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przeciw wolnemu handlowi. 


- Między prawicą a centrum sejmowem wre 
setne walka o teki minizterjalne i władzę w 
okresie przedwyborczym. Ani jedna, an; dru- 
ga strona nie walczy o urzeczywistnienie jakie- 
06 wyraźnego programu polityczno - społerz- 


hy 


nego, którego nie ma. Ot, endecy rzucają 
raz poraz ofertę na „ratowanie narodu“ (t. j. 
wpływów obszarniectwa, kapitału i kleru), a 
chłopi prez. Witosa wolą ratować reformę rol- 
mą przed zamachem endexów. 

Ale jakiekolwiek różnice dzielą obecnie 
prawicę od centrum, na jednym punkcie panu- 
je rozczulająca zgoda: zarówno endecy, jak 
chłopi (nie wyłączając tych, co stoją na lewo 
od „Piasta") są zwolennikami wolnego han- 
dłu, niczem nieskrępowanego wolnego handlu 
wszelkiemi artykułami gospodarczemi. Na nie- 
dawno odbytej konferencji prasowej prez. Wi. 
tds, a wraz z nim min. Przanowski i Raczyń- 
«ki mówili ze szczerym wzruszeniem © mającej 
nastąpić „wolności“ w handlu. Jeszcze kilka 
miesięcy cierpień. a potem zboże, węgiel, naf- 
ia i t. p. pławić się będą w słońcu „wolności. 
Wogóle słowa „wolny handel“ wywierają jakiś 
magnetyczny wplyw. Ludzie bezkrytyczni, a 
uginający się pod ciężarem drożyzny, obecnej, 
wzdychając do czasów z przed wojny, sądzą, że 
wystarczy ogłosić dekret o wolnym - handlu, 


wysfarczy powiedzieć: „mamy już wolny han- | 


del“ — a wsz, 'tko powróci do starych, d0- 
brych czasów. Tę naiwną wiarę wyzyskują w 
pełni uiesumienni handlarze „wolnym han- 
diem“, sobie na pożytek, ze szkodą zaś dla 
szerokich warstw pracujących. 


Nie trzeba chyba rozwodzić się nad tem, | 


że warunki polityczne i gospodarcze, w- jakich 
dziś żyjemy, są zupełnie inne, niż przed woj. 
ną. Faktem jest, że Polska narazie nie może 
się sama wyżywić. Jakkolwiek wypadną zbio- 
ry tegoroczne, Polska będzie musiała dokupić 
około 70 tys. wagonów zboża dla przetrzyma. 
mia do przyszłych żniw. Narzuca się jasny j 
nieodparły wniosek: jeżeli w kraju nietylko 
niema nadmiaru zboża, lecz trzeba jeszcze zbo- 
że sprowadzać z zagranicy, to W razie zapro- 
wadzenia wolirego handlu, posiadacze zboża 
(rolnicy, kupcy zbożowi)  podykiują ludności 
takie ceny, jakie im się będą podobały. Jak 
wolność — to wolność. 'W braku konkurencji 
i ograniczeń prawnych jakaż siła zdoła po- 
skromić zdzierstwo rolników i pośredników 
handlowych? Kto im przeszkodzi przemycać 
zboże do Rosji czy do Niemiec, gdy im tam 
zacfiarują większą cenę niż w Polsce? Już 
śamo zaprowadzen'e wolnego handlu prowadzi 
automatycznie niejako do  zmonopolizowania 
handlu w ręku posiadaczy produktów. A cóż 
dopiero będzie, gdy monopol ten przybierze 


s: organizacyjną skondensuje Się i skrystali. ! 


zuje w postaci trustu zbożowećo, czy naftowe- 
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go? (Wolny handel zamieni się w dowolny, 
nie znający żadnych więzów, wyzysk paskar- 
ski. 7 
Jakże się to odbije na konsumentach i in- 
teresach państwa? Gdy zniesione będą depu- 
taty, natychmiast podskoczy cena chleba, ka- 
szy i t. d. (Robotnik i urzędnik będzie zdany 
ma łaskę wolnohandlarzy ; będzie zmuszony 
rozpocząć walkę © wyższy zarobek. Może więc 
dojść do strajków w fabrykach i kopalniach, 
urzędach i szkołach. Przemysł, szkolnictwo, pra- 
ca w urzędach państw. i instytucjach prywat- 
nych byłyby narażone na wstrząśnienia. Wraz z 
podrożeniem artykułów pierwszej potrzeby, 
podskoczyłyby też ceny na inne artykuły. Nowa 
fala drożyzny. A lekarzem na te wszystkie 
choroby życia gospodarczego byłaby maszyna, 
tłocząca mareczki polskie. W wyniku — mar- 
ka polska spadłaby jeszcze niżej, a widoki na 
uzdrowienie finansów polskich zmalałyby jesz- 
cze bardziej. i 
Oto bezpośrednie skutki wolnego handlu 
w warunkach obecnych. Trudno przypuszczać, 
aby p. Witos i jego gabinet wraz z olbrzymią 
większością sejmową nie zdawali sobie spra- 
wy z niebezpieczeństw, jakie kryje w sobie 
wolny handel. "Toe w Sejmie obecnym już 
| kilkakrotnię pod żelaznym naporem koniecz- 
ności musiano się wyrzec złotej wolności dla 
| handlu. Przecież nawet obszarnik Śliwiński 
| musiał ograniczać zapędy wolnohandlowe stron- 
| nietw chłopskich. Ale ma się wrażenie, że 
tęsknota Sejmu do tej „wolności* jest tak 
wielka, a słodycz oczekiwanych zysków tak 
kusząca, że żadne rozumowama nie będą w 
į sianie powstrzymać Rządu i Sejmu od niebez- 
piecznego kroku. : 
Wrażenie to umacnia się, gdy się widzi, 
| jak prez. 'Witos'z lekkim sercem pozbywa się 
p. Michalskiego, a na jego miejsce powołuje 
p. Słoińskiego, endeka. Dymisja p. Michal. 
| skiego i mianowanie p. Słojńskiego mogą mieć 
| tylko ten sens, że p. Witos i cały Rząd nie 
| życzą sobie nawet stopniowego zlikwidowania 


*| Min. Aprowizacji tak, aby/w okresie przejścio- 


, wym, dzielącym nas od przyszłych żniw, za- 

| spokojono jako tako potrzeby  aprowizacyj. 

| ne miast ; środowisk robotniczych — lecz dą- 

,żą do radykalnego zniesienia ministerjum, do 

| natychmiastowego wcielenia w życie ideału 
wolnohandlowego, 

I dopiero gdy kraj pozna „dobrodziej. 
| stwa” wolnego handlu, gdy rozlegu:e się gro- 
(źżny poraruk niezadowolenia wśród mas pracu. 
| jących, gdy chaos gospodarczy i klęska finan- 
| sowa zajrzą w oczy twórcom i winowajcom te- 
, go chaosu i tej klęski — rozporzna się gorącz. 

kowe próby odwrotu z błędnej drogi. ` 
Ale bez względu na to, czy większość sej- 
i mowa i rząd usłyszą nasze wezwania i 
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strogi, czy nie, my spełniamy swój obowiązek 
wobec klasy roboiniczej j państwa. Uprzedza.- 
my, ostrzegamy przed niebezpieczeństwem. 
Dziś w krajach znajdujących się w. lepszych 
warunkach gospodarczych, aniżeli Polska, nie 
zdcbywa się, rząd na odwagę zaprowadzenia 
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nieograniczonego wolnego handlu, jak np. = 
Nemczech, gdzie rolnicy są potęga, świetnie 
zorganizowaną i b. wpływową politycznie. 
Czyżby jedna Polska mogła sobie pozwolić ns 
tak ryzykowny eksperyment? 

d. M. B. . 


Krzywda im się dzieje! 


n 


Majątek Wyżłowicze, obecnie przyjęty na 
rzecz osądnietwa żołn. Właścicielka Rosjanka, 
n.eobecna, rządził p. Kozłowski, przybyły w r. 
1914 czy 1915. Jeden z wielu w tych okoli- 


cach „piaków niebieskich“, Czego tylko ten | 


człowiek nie wyrabiał i jakich nadużyć nie do- 
puścił się w stosunku do włościan miejsco. 
wych i służby folwarcznej! Wiedząc, że dg ma- | 
jątku nie ma najmniejszego prawa, z mętnej 
sytuacji korzystał jak mógł, ażeby napchać so- 
bie kieszenie miljonami, doprowadzając mają- 
tek do zupełnej ruiny. Do spółk: ze spekulan- 
tami już w ostatnich miesiącach zniszczył i wy- 
rąbał lasy majątku, wyrzucał pośród zimy z | 


mieszkań dawną służbę folwarczną, sprzedając ! lub rabunku, to cieszycie się. jako „zupełnym 


domy spekulantom do Pińska. Wiedział, że z - 
wiosną jego gospodarka skończy się, więc 
spieszył. Przed i po ofensywie bolszewickiej 
przy pomocy przekupstwa, kłamstwa, denun- 
cjacji, policji i żandarmów teroryzował chło- 
pów; groźbą fałszywych denunejacji wyłudzał 
od nich za bezcen krowy, Konie. Tak że dzś, | 
gdy inni są prawie bez inweniarza, on posiada | 
kilkanaście sztuk bydła i kilka par ślicznych | 
koni. Zrobił miljony. Działalność tego pana | 
! 


była prawdziwym, na większą skalę zakrojo- 
nym, bandytyzmem społecznym. I ten również 
pozbawiony dziś „korzystania z prawa -świętej 
własności” przeklina Rząd, Sejm, państwo pol- | 
skie i wojska; posyła skargi do wyższych władz | 
o zwrot mu „jego“ majątku. Spodziewam się, | 
że w „rzecźowych dowodach“ Memorjału Zie- 

mian niepoślednią rolę grały skargi różnych | 
PP. Kozłowskich į jm podobnych. 


A jak wyglądały „rabunki osadników, do- 
konywane na miejscowej ludności?“ -Byłem -i 
św adkiem, kiedy łąki jednego z majątków za- | 
jętych przez kol. rob. były wypasane przez | 
chłopów. W końcu d-ca kol. każe przyłapane 
na łące konie zająć. Przychodzą chłopi. Ofi. | 
cer ich napomina, tłumaczy i każe zapłacić za | 
karę 100 marek temu żołnierzowi, który konie | 
zajął z łąki. Żołnierz 100 mk. b'erze,sale wy- | 
chodzi za drzwi, 100 mk. chłopom zwraca, mó- 
wiae: „sami biedni jestescie“. Podobnych 
przykładów wzajemnego stosunku osadników 
do włościan możnaby przytoczyć masę. Wło- 
ściane i parobcy wiedzą, że gdy przyjdą osa- 
dnicy, to ich z mieszkań nie wyrzucą, pracy im 
nie odbiorą, że przy rozparcelowaniu mająt. 
ku przez osadników i okoliczni włościanie zie- | 
mia będą obdz'eleni narówni z nimi. Dlate- | 
go wbrew twierdzeniu i hasłom Zw. Ziemian 
do osadników odnoszą się z najwyższą sympa 
tią ; zaufaniem. Widzą w nich nie swoich wro: ` 
gów, lecz przyjaciół i obrońców przed różnymi 
pp. Kozłowskimi, Skirmuntami, v Finkielami... 
Proszą Boga: Kaby Bóg dał, panoczki, cztoby 
wy pryszłi, a to nas progoniat. obdierut*., Ta- 


! kie nadzieje i obawy żywili ehłopi i parobcy 
prze: | majątków p. „hrabiny“ Platerowej, Połkmiycz 


i inni. Chłop-osadniy, dotychczas ciężko pra« - 
cujący na życie, umie uszanować i ocenić pra” 
cę tutejszego włościanina į parobka dworskie- 


go. Rozuimie ich dolę, bo dola ta była i jest 


jego udziałem *). >> 

W wielu wypadkach chłopi wzbraniają się 
przyjmować od żołnierzy osadników pieniądzeas 
mleko, podczas gdy taki p. Kozłowski z Wyżło- 
wicz, posiadający kilkanaście krów, kategory- = 
cznie zapowiedział, że ani kropl: mleka wosa- 
dnikom nie sprzeda. Niech zdychają! 

A że tam gdzieś zdarzył się wypadek, że 
żołnierz z osadnictwa dopuścił się kradzieży 


zdyskredytowaniem osadnictwa”, alarmując i 
trąbioąę o tem na całe państwo. Nie udawajcie 
enotliwych! Metody i cele wasze są aż nadto 
przejrzyste! ER 
Grozicie w Memorjale, że „miejscowa lud» 
ność podeptanych praw swoich będzie decho- 
dziła czynnie*. To „miejscowa ludność* pó: 
wtarzacie kilkakrotnie. O jaką właściwie 


„miejscową ludność“ wam chodzi? Jeżeli o” 
„miejscowych żubrów* Kresowych, to o ich -. 


„czynne dochodzenie podeptanych praw* nie- 
ma obawy. Jesteście zdoln: do pasorzytnictwa 
marnotrawstwa, intryg, niecnych  kalumnji 4 
cynicznych memoriałów, lecz nie do czynu. I 
o jakim czynie myślicie? O zbrojnym? I pme 
ciw komu? Czyżby przeciwko. państwu pol 
skiemu? ©, na to, to was siać! Wszak przod- 
kowie wasi, Targowiczanie, przeciw „podepta- 
nym prawom naszym“ przez konstytucię 3-go 
maja również wystąpili „czynnie i zbrojnie“, 
lko do pomocy. wezwali carową. 

Jeżeli zaś grozicie „czynem“ miejscowych 
chłopów, to wara wam. wyzyskiwacze i pa- 
scrzyty, przemawiać w ich imieniu. A 
Białorusin wie, że chłop-osadnik niesie mu 
przyjaźń i braterstwo ludu polskiego, . pomoc 
przeciwko wyzyskowi z waszej strony. On wie, 
że wraz z osadnictwem lud polski niesie mu 
reformę rolną, ziszczenie jego marzeń i na- 
dziei. I to was przeraża. 


W obronie całości i nietykalności obszą. 
rów waszych, różnych p. Kozłowskich, Skir- 


*) Przemiemy fu jedna: zwrócić Dois ua nie 
bezpieczeńsiwo zwichmięecia całego charakteru osad. 
niotwa, jeżeli urzeecywistnią się projekty pewnych 


| kół, aby tworzono „spólki oficerskie" dla przejmo- 
| wania majątków, albo jeżeli. gruuta będzie się da- 


mwalo, jako „miły upominek“ oficerom, którzy zi 
egoła nie potrzebują. Charakter dody 
dzie. rówmięż. spaczony i a-t'tlemokratyczny, us 
jakoajrychiej nie będzię dokonana reforma rol | 
korzyść ludmości miejscowej, Autor 
szych kładzie na to zresztą należyty 
Redakcji, 
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muantów, Twardowskich, Platerów i im podob. | 

mych, chłop-Białorusin nie wystąpi. Bądźcie | 
pewni. 

> „U nas, na kresach, dzięki bä. reformy 
rolnej niema, i nasza rżeoz, żeby jej nie było. 
Byleby tylko sparaliżować, utrącić osadnictwo 
żołnierskie, a będziemy ocaleni“. To wasze 
hasło na dziś. Środki, jakimi się posługujecię, 


znanę. 
Osadnik. 


za 


_ Mały feljeton. 
„ Wier rodziców. 


; Przed kilku dniami odbył się w Warsza- 
wie „wiec rodziców”, mający na celu zaradzić 
wysokości opłat w szkołach średnich, Bardzo 

" pięknie, ġe opinja zaczymi się interesować 

szkolnictwem, Narazie poruszono coprawda je 
dynie drożyznę szkół i zwalono jej przyczynę 
na — mauczycieli i Ministerium Oświaty, Mi- 
nisterjum niechaj się broni samo, Nie umiało 
ono dotad; zaiste, wzbudzić do siebie zaufania, 


Ale „wiec rodziców” zajadle rzucił się na 
nauczycieli. Prawdziwie rzadką cnotą jest 
- wdzięczność. Więc te głodomory, szezerzygnac 
" ty, którzy pod koniec roku szkolnego wyglą- 
dają na wyschnięte deski trumienne, ci z tru- 
. dem wegetujący za swoją więżką pracę — wa- 
miast zyskać wśród rodziców uczucie przy- 
chylmości, dostali od nich cięgi, Przedstamnio- i 
ho fałszywe cyfry, jakoby nauczyciel zarabiał 
< od 25—50 tysięcy miesięcznie, kiedyon ma 
17 tysięcy, nigdy zaś 50 mieć nie może, chy- 
ba, żeby, pracował 70 godzin w tygodni. (o (co 
- mńsiałobry go zaprowadzić do Tworek), Pod- 
judzono opimję rodzicieli i Kazano uchwalić 
potępienie dla Związku Zawodowego nanuczy- 
_ cieli, chociaż wysokość płac ustanawiają: tak- 
- 26 inne stowarzyszenia nauczycielskie z przed- 
siębioreami szkolnymi włącznie, 

Ale ścisłość nie obowiązuje widać pp. po- 
stæ Rottermumda, Kijeńskiego, Łagiewskiego, 
“Martensa, Wszełakiego (bo i taki tam byl) i 
| wszelakich innych, których wiec wybrał do 

ft, mającej wykonać jego uchwały. Ci 
"panowie, należą zapewne do tego drobnego 
- odłamu inteligencji, której dzieje się ñiezgo- 
_rzej. Są to inteligenci, służący burżuazji i Te- 
prezentujący ją nawet politycznie, jak en-dek, 
| poseł Rotiermund. Oni posiadaja wogóle mi-, 
"ny i gesty szlachecko-mieszczańskie, Wzdy- 
ea b tych czasów, gdy nzuczycielkę wy- 
- najmowano do rozmaitych zajęć w domu, na* 
- wet do bachicznych, gdy mówiło się do miej: 
- „niech. siada“ i podawało się lewy palec przy 
oma u, a łez plecy przy pożegna- 


4 Znamy ich PA AA Niedawno zd orałaża 
mi pewna nauczycielka, maika kilkorga dzie- 
ci, która przed dwoma laty ledwo z. życiem 
uciekła z Ukrainy, jak to ją traktują rodzice 
| pięciorga słodkich brudasków, uozonych przez 
nią w komplecie. Ojcowie, przeważnie Jeka- 

„ rze, zarabiający od 100—150 tysiący miesiięcz- 
nio, Znajoma moja otrzymywała u nich 4.000 
ie za dwie godziny nauki dziennie. 

Nio za wiele, zwłaszcza, że jest to nauczyciel- 

| ka wykwalifikowana, posiadająca kilka seme- 

- strów uniwersyteckich, A kiedy nadszedł czer- 

| wiec, ci państwo zaczęli się w sposób ordy- 

; tora zachowywać wobec nauczycielki, dażąe 

lopodobnie do: tego, ażeby ona, w przy- 
-stepio słusznej złości, cisnęła której z matek 
. kałamarzem w głowę. W ten sposób może t- 
dałoby sie urwać 4,000 mik. za czerwiea, bo 
dzieci już wysłano na wieś, Sprawa mójdzie 
prawdopodobnie przed kratki, a wtedy ma- 
wiska tych państwa wydrukujemy. 

, Tem sam duch szlacheckomieszczańskiego 
Stor, bije z inwektyw „wiecu rodziców” 
(z dn. 16 b. m.) wobec nanczycieli, Bogata if- 
_teligencięe, doskonale utrzymnjącą stę z ochta- 
- pów, spadających ze stołu ziemian, fabrykan- 
tów i kupców, zabolało, że nanczycielstwo pol- 
| skie, mając dość drapieżnego wyzysku ze stro- 
 „myrorzedsiębioreów szkolnych, zrzeszyło się i 
. nie chce dać się z pokorą wyjgłodzić, Ta śmie- 
| tanka czy śmiecianka inteligencji śmietanę 

| mad zbiera dla siebie, ale dzieciomńau- 
j nawet. mleka chrzezone- 

. Qi pp. doktorowie i mecenasowie nie za- 
protestowali, oczywiście, przeciwko ol! im 
$ lekarzy i adwokatów, ale z wście- 
osoin rzucili się na tych, co. w każde rv- 
zumnem społeczeństwie powinni być otoczeni 

_ jaknajczulszą opieką, jako wychowawcy. mie 

Te pokolenia. 


> y vy wiki np. programu naniczenia, albo 
- Jakiejk sprawy: pedagogicznej, To tych 
iców nie porusza. Oni szkolę traktują jako / 

abrykę matur“ i pragną, aby ich bębny fak- 


ke młodzieży, ani rzeczywista 


inani 


LR? I czy ti 
ae a dziwić sie wobec tego, że Ministerjum 
Oświaty talkie jest, jakie, niestety, jest, gdy 


Bet miarodajna, bo inteligencka, tańca jest, 
jak, niestety, wykazał to „wiec rodziców“? j 
Wiec rodzieęów jest albo dowodem zdzicze- | 


nia, albo posunięciem na szachownicy ze siwo- | i 
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ny. przełożonych ż przedsiębiorców szkośnych, 

których dochody nanczyciełstwo stara się apra- 

wiedliwiej, niż dotąd, podzielić, 
$ Zysiaw. 


f 


an ekoronitay b 


< Moskiewska „Ekomomiczeskają Żiźń“ 0- 
głasza dañe o produkcji przemysłowej w roku 


1920. Dane te stwierdzają tak głęboki upadek zboże z południa Rosji 


przemysłu rosyjskiego, że, gdyby: nie podawał 
ich oficjalny organ Wyższej Rady gospodarki | 
cedr Oj można. pie Brayat o ich autentycz- 


Produkcja inetali wynitstą w i. 1006. — 


według „Ekonomiczeskoj Żiźni* — 2% % (wy” |. 


raźnie: dwa i pół proceni) produkcji przedwo- 


 jenmej (r. 1918). P Pólproduktów otrzymamo 


| 49 py pudów Nr» mięsnych, 80 tys. pw 
dów konserw grochowych. ' 

Charakierystycznem jest, że podczas gdy 
jest wywożone do 
„Włoch, północ zaopatruje się w zboże importo- 
‘wane z żagranicy. Zjawisko to tłómaczy się 
| fatalnym stanem transportu rosyjskiego, przy 
którym sprowadzenie zboża w większych ilo” 
ściach z Syberji i Ukrainy do Moskwy i Piotro- 
grodu jest absolutną niemożliwością. 


Handel zamienny, 
Jeżeli niezorganizowany wolny handel ist- 


8,3%, żelaza walicowanego — 85% normy z ® nieje obecnie, jak zresztą istniał i w czasie, gdy 


1918. Budowa uarzędzi rolniczych stanowiła 
13% produkcji przedwojennej dla wielkich na- 
rzędzi i 8% — dla małych, Jedynie produkcja 
kos przekroczyła normę przedwojenną. 

Produkcja przędzy wyniosła 50% produk- 
cji przedwojennej, tkanin — 4 — 5%, wyno 
bów gumowych 5%, papierowych 21 — 22%, 
zapałek — 15%, herbaty — 5%, soli — 15%, 
wyrobów. tytoniowych — 28 — 87%, drzew- 
nych — 15%, cumu — 6%. 

Ten fenomenalnie niski poziom produkcji 
uwarunkowany jest przez szereg okoliczności, 
między innemi przez brak opału. iProdulkeja 
węgla wynosiła w r. 1920 460 mił. pudów, eo 
stanowi 20% produkcji przedwojennej (1913), 
produkcja nafty — 220 mil. pudów, czyli 41% 
prod, przedw. Próba przygotowania wielkiej 
ilości opału drzewnego mie dała sotaat 
cych rezultatów. 


Handel z zagranicą, 


Zastępca komisarza handlu zewnetrznego, 
p Leżawa, zamieszcza w piśmie „Moskwa“ na- 


stępujące dane o przywozie i wywozie Rosji 


sowieckiej ry noku 1920 i pierwszej połowie 
1921 q, W r. 1920 „ogółem przywieziono, do Ro- 
sji 6 mil 228 tys, różnych towarów, Pierwsze 
miejsce śród nich zajmuje opał (43,5% ogól- 
nego przywozu), potem żywność (28,1%), me- 
tale i wyroby metalowe (14.6% ). Pozatem wwie- 
ziono 520 tys. piudów papieru, 124 tys. pud 
wyrobów chemicznych i 100 tys. pud. skóry. 

Wywóz w w m 1820 zaledwie 

655.246 pudów (18% przywozu). Na tę sumę 
zlóżyło się: 262,852 pudy surowców (w tem | 
194,725 pudów zboże wysłanego do Włoch), | 
391,987 pud, półfabrykatów (w tem 276,492 p. 
drzewa) i 467 pudów wyrobów przemysłowych. | 

W 1921 r. przywóz znacznie się zwiększył, 
Za.4 pienwsze miesiące stanowi on 1.082 tys, 
pudów, w tem 82% opału, 10,1% żywności i 
216% metali. W bliskim czasie spodziewana 
jest pierwsza partja lokomotyw, zamówionych 
przez rząd sowiecki zagranicą. 

O wywozia w r. 1921 p. Leważa danych 
nie podaje, zaznacza tylko, że stanowi on na- 
dal nieznaczny ułamek przywozu. 

haport żywności do Rosji. 

Według danych komisarjatu handlu ze- 
wnótrznego, w ciągu ostatnich miesiecy- przys 
wieziono do Rosji 500 tys. pudów śledzi. W 
końcu czerwca ma przybyć jeszcze 70 tys. pu*: 
dów. Maki zakupiono ża granicą 850 tys. pu- 
dów, % czego część już została / przywieziona, 
reszła zaś znajduje się w drodze. Pozatem za- 


„= 10 pud. słomy =: 


był najsurowiej zakazany, to natomiast zorga- 
nizowany handel wymienny między robotnika» 
mi i rządem. sowieckim a  włościanami 
za pomocą kooperatyw znajduje się cig 
gle jeszcze w stadjum „przygotowawezem”. 

Inaczej byé nie może, gdyż Rząd nic nie ma 
do wymiany, a chłopi nie objawiaja weale za- 
miart dawać mu cokolwiek na kredyt. Jednak 
urzędy usilnie pracują nad normami i reguła- 
mi tego przyszłego „handlu“. Między in. ko 
muna piotrogrodzka opracowała nast. tablicę 
ekwiwalentów, według których ma się doko- 
| mywać wy: miana. Za. jednostkę przyjęto 1 pud 
żyta. 1 pud żyta = 134 pud. jęczmienia == 2 
pud. owsa-= $ pud. kartofli = 5 pud. siana 
1 pud. sera = 6 wiader 
mleka = 5 funt. masła = 15 funt. mięsa — 10 
funt. grzybów suszonych -= 10 funt, soli == 150 
jajek. Za pud żyta włościanin może pory | 
1 sierp lub: % kosy, % siekiery, */. pługa, 5 


| grabi drewnianych, 2 grabi żelaznych, 1 łopatę 


aj ay bez rączki, 1 łemiesz, 5 funtów SZNWUT= 

ów, 4 podkowy, % piły, 1 wiadro żelazne, %4 
mi cynkowanego, tjs funta smarowidłz dò 
osi, 20 funtów dziegciu, 30 pudełek zapałek, 3 
arszyny perkalt, 10 szkieł do lampy, 3 szpulki 
nici, 4 paczki igieł, 800 sztuk papierosów lub 


E funi tytoniu. Ciekawem jest, czy itokolwiek 
| zechce sią stasować do tych z góry narzuca- 


mych nonmA 
Podatki. 


yèh ko- 


"Przy instytucie badań. siionomiczu 
misarjaiu Finansów utworzona zosiała komisja 
do spraw podatkowych. Komisja opracowała 
projekt wprowadzenia szeregu podatków han- 
; dlowych i przemysłowych. Między in. projek- 
towany jest podatek od rejestracji operacji 
handlowych, podatek / mieszkaniowy i: inne. 
Wprowadzenie opłaty steumplowej uznano za 
pożądane. Wprowadzone mają | być również 
opłaty za przewóz ładunków (który dotychczas 
był bezpłatny — ale dozwolony tyłkó w spra- 


| wach służbowych instytucji sowieckich), oraż 


za przesyłkę listów i depesz. Mają być znacz- 
nie podwyższone ceny na 6ól, cukier, mafię i 
in. produkty kartkowe. Pozatem projektuje 
się wprowadzenie przymusowego EENS 
go ubezpieczenia od ognia, 

Lagi Ruch kolejowy. 

Z Moskwy odchodzą do Piotrogrodu 2 po- 
ciągi dziennie, Do Kijowa idzie 1 pociąg ty- 
godniówo. Codziennie idą pociągi do: Mińska, 
Siebieża, Syzrania i Rostowa, 5 razy tygodnio- 
wo pociągi idą do; Charkowa, Omska, Sarato- 
wa, Kazania. 3 razy tygodniowo do Archan. 


kupiono 100 tys. pudów tłuszczów, 61 tys. pud. | gielska 1 Niźniego Nowgorodu. 2 razy tygo- 


cukru; 760 tys, pud, roślin strączkowych i ryżu, | 


y 


dniowo na Kaukaz i do Taszkientu. 


Zjazd Ogólno- Krajowy - 


delegatów Zw. włóknistego. 


W dniach 19, 20 i 21 czerwta r. b. w Lo- 
dzi w sali Rady Miejskiej odbył się V Zjazd 
delegatów . Związku Zawodowego Robotników 
i Robotnie Przemysłu Włólńistego w Polsce. 
W Zjeździe brało udział 61 delegatów z 21 
miejscowości,ywszyscy ftunkcjonarjusze Związ. 
ku w charakiórze gości, oraz przeszło 100 gości 
zaproszonych z różnych instytucji robotniczych 
i delegatów tabrycznych. 

Komisję Centralng Zw. Zawodowych na 
Zjeździe reprezeniował poseł Żuławski. 


| Zjazd zagajł w imieniu Zarządu Głównego 
poseł Szczerkowski, witając zebranych krót-. 
kiem przemówieniem ; zaproponował na prze- 


„ | wodniczących Zjazdu “tow. Wojciechowskiego |. 


26 Zgierza, na drugiego tow. Kaczmarskiego z 
Łodzi. Komuniści postawili swego kandydata, 
który otrzymał 10 głosów, przeto Zjazd powo- 


„| lał następujące preżydjum: na przewodniczą- 


cych tow. tow. "Wojciechowskiego i Kaczmar- 
skiego, ua sekretarzy tow. tow. Michalskiego i 
Sian. Bociana, na asesorów tow: tow. Choiń- 
»| skiego, St. Wojtaszka, St. Michalskiego i B. 
„Hoffmana. 

Po przyjęciu porządku dziennego i reguła. 
minu Zjazdu, powołano Komisję mandatową, 


do której weszli tow. tow. Raczyński, Muszyń- 
ski, Olejniczak, Krzykolski i Hoffman, oraz wia 
m'sję redakcyjną w następ. składzie: tów. 
tow. Filipowicz, Szczerkowski, Fr. Michalski, 
„Danielewicz i Hoffman. 

Zjazd powitali: w imieniu Komisji Cen- 
tralnej tow. poseł Żuławski w dłuższem, bardzo 
interesującem przemówieniu; w imieniu P. P. 
S. wygłosił gorące przemówienie tow. radny 
Klimaszewski, w imieniu Okręgowej Komisji 
Związków zawodowych w Łodzi tow. Rapalski, 
Powitano Zjazd również w imieniu Komisji 
Zwiazków zawodowych (żydowskich) i mło- 
dzieży socjalistycznej. 

Protokół z poprzedniego Zjazdu przyjęto 

z pewnemi poprawkami co do ilości członków 
w niektórych oddziałach.  ' 

Wyczerfujące sprawozdanie z działalności 
Zwiazky za okres od dnia 24 listopada 1919 r. 
do dnia 81 grudnia 1920 r. zdał tow.» poseł 
Szczerkowski, posługując się sprawozdaniem, 
które zostało wydrukowane w broszurze, obej- 
mującej 81 stronie. 


Ze sprawozdania wynika, że w d. 81 grmu- 


dnia 1920 r. Związek liczył 28 oddziałów, 
44.627 członków. w tem mężczyzn 18464, ko. 


biet 19.119. młodocianych 8.345. Pracował. 
ków płatnych miał 25. Zarząd Główny odbył 
17 posiedzeń, urządzono %5 związkowych z€- 
brań, 63 wiece, 28 zebrania delegatów w bo- 
dzi z ramienia Zarządu Głównego, 30 objaz- 
dów. 

" Zarząd Główny przeprowadził cztery ogól- 
nokrajowe akcje zarobkowe, zyskując podwyć- 
kę płacy 
mk. 347.77 (przeciętny dzienny zarobek). 

- Sprawozdanie kasowe zdał tow. Luboński. 
Ze sprawozdania wynika, iż w okresie Sprawo- 
zdawczym wpłynęło do kasy Zw.. 1.663.01821 
mk., wydatki wymosiły mk. 1.398.455,68, p. 


, stało w kasie gotówki mk. 264.563,38. 


Jako koreferent wystąpił z ostr. | sm. 
jeden z delegatów komunistycznych. 
jego zarzutem przeciwko Zarządowi 
mu było to, iż Zarząd Główny przeprowadził 
reorgan'zację b. Oddziału Łódzkiego na 6 od- 


działów dzielnicowych. Komunista przedstawił - 


to jako „zdradę i rozbicie związku” i popiera? 
wniosek uchwalenia votum nieufności Zarzą- 
dowi Głównemu. Wniocek ten otrzymał 11 
głosów.) Po dłuższej dyskusji, większość mów- 
ców stanęła po stronie Zarządu Główuego. 
Zjazd uchwalił następującą rezelucję: 

„V Zjazd Delegatów Związku 'Włókniste- 
go, po "TE sprawozdania z działalno- 

rządu Głównego i przeprowadzeniu nad 
nim szczegółowej dyskusji — sprawozdanie to 
wraz z wszelkiemi uchwałami, zobowiązania. 
mi,  zarządzeniami ; instrukcjami 
przez Zarząd Główny w okresie sprawezdaw- 
czym, przyjmuje do zatwierdzającej wiadomo- 
ści i wyraża Zarządowi Głównemu pełne zau- 
fanie w dowód uznania zą poniesione trudy i 
pracę dla Związku”. 


Na tem pierwszy dzień obrad przerwano. 


Dalszy cięg sprawozdania podamy w aw 
merze następnym. * 
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Wydział Wychowania Dziecka Rod 
przy kom. Contr. ŻW. Zaw baiam 


Dnia 22 b. m. w Tokalu Laa 
odbylo siẹ posiedzenie Wydziału Wych. Dziecka 
Rob: przy Kom, Ceutr. Z, Z. Praewodniesył tew.. 

lipos. Arciszewski. 

Posiedzenie to jest czwarfem z kolei od omes 
ukonstytuowania się Wydziału; jako jednostki ort 
tonomiemej przy Centr. Kom. Z. Z. 

Wydział powstał przez alenia wię 2 aih 
instytucji robotniczych, istniejących już jj a 
mianowicie: Kole opieki nad rob, „Naes 


dom”, oras Wydziału dzieckiem robot | 
Hiiden przy C. K. A © a aE - 


Utworzony w ten sposób Wydriał stanet od 
pienwszej chwili swego istnienia wobec obowiąs 
ków żywych, wobec praktycznych zadań bieżących, 
która polegać miały na utrzymaniu i rozszerzeniu 
działalności trapoczątkowanei przez wspomniane 
wyżej dwie instytucje, Przejąć musiał od nich 2 bur- 


sy wychowawcze — od pierwszej internat „Nam 


Dom“ w Pruszkowie, wychowujący 50 dzieci, od - 
drugiej —. ochronę ma Ochocie, liczącą 80 dzieci, 
Oba te infernaty utrzymywane były ze szczupłych 
funduszów, powstałych drogą ekłądek, a zasilanych 
od czasu do czasu subsydjami ministerjum pracy i` 
opieki społecznej, bądź min. zdrowia. W ten spo 


sób Wydział Wychowania Dziecka Rob. sająć się 


musiał jednocześnie opieką nid przejętemi bursa- 
mi, zapewnieniem tm środków, oraz sprawami na- 
tury organizacyłnej, mającemi. stworzyć szersze i 
trwałe podstawy swej działalności. 

Utworzone zostały przy Wydziale sekoje: 1) 
Domów wychowawczych, 2) prawno - teoretyczna, 
8) zakładów otwartych, 4) finansowo - gospodarcza, 
5) szkolna. Wydział, związany organizacyjnie a ©. 
K. Z. Z. (do Zarządu wchodzą 3 przedstawiciele ©. 
Kom. Zw. zaw., oraz przewodniczący poszczegółnych 
sekcji Wydziału), postawił sobie za naczelny punkt 
programu utworzenie szeregu bura wychowawezych 
w większych ośrodkach robotniczych, Bursy te mia- 
łyby ra cel wychowywanie sierot po członicach 
(„Związków zawodowych. 

Troska o spełnienie tych zadań spada nietylko . 
na sam Wydział: epotkają się one niewątpliwie z 
gorącem poparciem calej klasy robotniczej, wszyst 
kich uświadomionych robotników. Sieroty po robot. 
nikach mie będą zmuszone czekać na okruchy „ła- 
ski pańskiej*, nie będą korzystały $u „dobro 
dziejstw*" przytułków burżuazyjnych, nie będą ska- 


swego wiasnego społeczeństwa robotniczego, 
Zainteresowanie się dolą sierot po zmarłych 

członkach Zw. zaw. znalazło już swój wyraz 

w datkach składanych przez organizację 4 


la ostatniem zebraniu iWydzłahi ustąłono fok ` td 


skład prezydjum Zarz. Wydziału (przewodniczący— 
tow. Kwapiński, zastępca — tow. pos. Arciszewski, 
skarbnik — tow. Falkowski, sekr, — tow. Durko), 
oraz powierzono tow. Arciszewskiemu obowiązek 


zreferownia wespół s dobranymi porą twe a 


stji budowy własnego domu na b 
wie, na Ochocie, ewentualnie na 
czynnych członków Wydziału kpa ko 
jego idei wymienić należy ob, Sempołowską ia 
d-ra Korczaka, 


od stycznia 1919r. z mk. dny ż 
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„Czynny sprzeciw” endecji. 

Od kilku dni wiadomem było, że narodo- 
| wa demokracja przygotowuje się do bezpośre- 
|. dniego ataku na Rząd p. Witosa na posiedze- 

niu Izby. Miało to nastąpić już we wtorek — 
ze wzęlędu jednak na niewyjaśnioną jeszcze 
sytuację „opozycjoniści endeccy powstrzymali 
się od wyraźnego postawienia sprawy. Roz- 
łam w N. Z. L., klęska p. Dubanowicza, uwo- 
rzenie „zespołu stronnicbw centrowych* j 
|. wzmocnienie rządu, które było następstwem 
|| secesji w N. Z. L. — wyprowadziły endecję z 
|. równowagi, a „Gazeta Warszawska“ zapowie- 
| działa „czynny sprzeciw“ polityce rządu, O- 
| 1 czekiwano przeto, że zapowiedziana na wtorek 
| walka parlamentarna rozegra się na wczoraj- 
| szem posiedzeniu. Liczono się z tem, że w cią- 
gu posiedzenia Związek  Ludowo-Narodowy 


cyjne, ewentualnie dążyć do wytworzenia Sy- 
tuacji, w której Sejm zmuszony byłby przez 


Byłoby tę zgodne z obyczajami parlamentar 
nemi i jednocześnie odpowiadające stanowi- 
sku opozycji parlamentarnej, za jaką uważa 
siebie obecnie narodowa demokracja. 

Ale endecja, która chce być wychowaw- 
czynią narodu, która poucza Sejm, że w sto- 
sunku do Rządu nie umie być parlamentem w 
stylu parlamentów w „wielkich demokracjach 
Zachodu”, która oskarża p. Witosa, że sprawuje 
rządy nieparlameniarne — ta sama endecja 
dla użytku wewnętrznego ma swoje własne 
kręte drogi i swoją własną etykę. Obyczaje 
parlamentarne, których nieznajomość. lub i- 
gnorowanie zarzuca się innym, endecji prze- 
~ cież nie obowiązują; jest to dobre dla rzuca” 
|| mia oskarżeń na przeciwników, ale nie stosuje 
i | się do własnego stronnictwa, — ; 
Sk I oto wczoraj Sejm był świadkiem mezwy- 
||. kiego w praktyce parlamentarnej ataku opo- 
|| zycji na Rząd. Przed porządkiem dziennym za- 
|| żądał głosu dla złożenia oświadczenia wicepre- 

| zes Zw, Lud;-Nar., p. Marjan Seyda, zastępca 
bawiącego w Ameryce Głąbińskiego. (P. Mar- 
szałek p. Seydzie głosu udzielił. Było to jawne 

pogwałcenie aminu  przez4p, marszałką; 
| ~ jasnom bowiem było, że p. Seyda złoży oświad-. 
czenie w sprawie Rządu, które treścią swą 
| niechybnie musi wywołać dyskusję i wypo- 
||. mmiedzenie się innych stronnictw — gdy tym- 
|. czasem porządek dzienny nie przewidywał ta 
| kiej dyskusji. Pan marszałek, dając folgę 
swym sympatjom endeckim, przyczynił się do 


E mik: „Gdzie regulamin?" „To prowokacja, Mó- 
||| wić to w Częstochowie na wiecu!* Rozpoczyna 


` szczególności do zdobycia 
| wnętranych. Z deklaracji P. S. L. z 24 maja o tem, 
| że dąży ono do gabinetu koalicyjnego, nic nie pozo- 


na egoizmie partyjnym, a państwo pograża w stan 
nierządu i niemocy, przechodzi do opozycji”, 
p. Seyda przestał ruszać wargami ł 
3 p trinna wrzawa się nieco uciszyła. 
|. Pos. Debski, prezes P. S. L. zabrał gło: 
oświadczył: Przed chwilą słyszeliśmy (tow. 
Diamand: My nie słyszeliśmy) oświadczenie 
- dotychczas nieprakiykowane. Nimiejszem za 
kładamy protest przeciw nadużywaniu trybu- 
my sejmowej do rczpraw partyjnych. Widzimy 
w tem naruszenie regulaminu i żądamy zwo" 
| Xaski na lewicy i w centrum). , 
` o Pos: Rosset popar? żądanie p. Dębskiegn, 
|. motywując je tem, że prosił o głos przed po- 
| rządkiem dziennym, tymczasem otrzyma? go 
| po punkcie porządku dziennego, który, jak w- 
|]. mważa, powinien był przedtem być zakkomumie 
||. kowany Konwentowi Seniorów. Prosi 6 prze- 
niesienie punktu 10 porządku dziennego, doty- 
„czącego sprawy telczerów na punkt czwarty, 
i Widząc, że ma przeciwko sobie olbrzymią 
+ miększość, p. marszałek: ustąpił i ogłosił, że na 


t 
$ 


- Obrady sejmowe. 


Sesja trzecia, — Pós.edzenie 238, 


postara się podkreślić swe stanowisko opozy- | 


głosowanie określić. swój stosunek do Rządu. 


„ROBOTNIK, piętek, 24 czerwca 1921 r. 


życzenie kilku klubów przerywa posiedzenie w 


celu odbycia Konwentu Seniorów. 
PRZERWA. KONWENT SENIORÓW. 


Na konwencie seniorów tów. Daszyński 
zażądał stwierdzenia, że marszałek dopuścił 
się pogwałcenia regulaminu. P., Dubanowicz 
przyszedł z ratunkiem p. Trąmpczyńskiemu. 
Zaproponował, aby sprawię załatwić w ten spo- 
sób, że marszałek oświadczy, iż w przyszłości 
ściśle będzie przestrzegał odpowiednich prze- 
pisów regulaminu. Po wypowiedzeniu się kil- 
ku posłów, załatwiono sprawę kompromisowo, 
P. marszałek po wznowieniu posiedzenia zło- 


żył następujące oświadczenie: 


konwentu seniorów, 


Incydent wyczerpańo, Hndecji nie udało 
się wywołać dyskusji, a samo odczytanie przez 
p. Seydę deklaracji uznano za nieprawidłowe 


i niedopuszczalne, 


Przyjęcie stawy o wzpansowem Ubar- 
petzen. 


Po zlikwidowaniu wybryku enludeków, 
przystąpiono do porządku dziennego, miano- 


wicie do głosowania nad ustawą o ubezpiecze- 


niach państwowych i państwowej dyrekcji ur 
bezpieczeń. Ustawę przyjęto znaczną większo- 
ścią w drugiem czytaniu ż nieznacznemi po- 


| Marszałek ogłosił trzecie czytanie ustawy, 
które przewidziane było w druku porządku 
dziennego. Zwykle w drukach tych używana 
jest forma: drugie ewentualnie trzecie czyta- 
nie ustawy etc. — trzecie czytanie zależy od 
tego, czy niema przeciw tej propozycji sprzer 
ciwu, W tym wypadku aboli wydrukowano 
i trzecie czytanie, gdyż na 
edżeniu pos, Wierzbicki w 


imieniu Zw. Lud.-Nar. w swem przemówieniu 


żądał, aby na następnem posiedzeniu odbyło 


się odrazu trzecie czytanie i nikt przeciwko te- 
mu nie protestował. P. Wierzbicki liczył, że u- 
stawa przejdzie z, jego poprawkami 4 dlatego 
spieszył się z trzeciem czytaniem; wczoraj je” 
dnak w drugiem głosowaniu poprawki, zmie- 


Zjawia się trybunie ks. Lutosławski, 
który od 
szeć, a teraz po przejściu endecji do ostrej 
opozycji, odrazu znalazł się w Sejmie Uzasad- 
nia swój protest tem, iż stronnictwo j 
ża monopol ubezpieczeniowy za szkodliwy 
Gdyby poprawka posła Wierzbickiego była 
przyjęta, wówczas głosowaliby za ustawą! 
Pos, Opala (grupa Skulskiego) przypomi- 
na, iż odbycie trzeciego czytania było zapowie- 
dziane w porządku dziennym, przeciw które- 
mu nikt nie protestował, 


Ale endecja, której przed godziną p. mar- 
szałek wyświadczył wielką przysługę, dopusz 
czając do głosu pos. Seydę, okazała się bardzo 


 niewdzięczną. Ks. Lutosławski wystąpił prze- 


obwiko marszałkowi, jeszcze raz dowodząc, że 


TRZECIE CZYTANIE I GŁOSOWANIE. 


Po przemówieniach kilku posłów s prawicy, 
którzy stawiają poprawki, ograniczające działanie 
ustawy, i replice sprawozdawcy Dębskiego, przy- 
stąpiono do głosowania. 


Przed głosowaniem stwierdza marszałek, że po- 
słowie, którzy zgłosili poprawki w trzeciem czyta 
niu, nie trzymali się uchwały konwentu senjorów, 
według której poprawki takie muszą być rozdane 
posłom przed rozpoczęciem trzeciego czytania. 

Pos. Steinhaus czyni ostatnią próbę utrącenia 
ustawy i proponuje poprawki odesłać do komisji 
dla zbadania, głosowanie raś odroczyć, ale Izba od- 
rzuciła wniosek formalny pos. Steinhausa, 

Ks. Lutosławski prosi o głos w celu uzasadnie+ 
ola motywów głosowamia (glos: chce pobłogosła. 
wić), Marszałek nie udziela mu głosu. ~- 

W głosowaniu art. Sci przyjęto w brzmieniu 


proponowanem przez posłów Falkowskiego i Fede- 


rowicza (74 zamiast 75%), Potem całą ustawę pray- 
jęto w trzeciem czytaniu, 
LIBERUM VETO KS. LUTOSŁAWSKIEGO. 


` Po głosowaniu ks. Lutosławski oświadcza, 
że jego klub nie mógł brać udziału w głosowa- 


Konwent seniorów w większości swej 
. Skonstatował, że dopuszczenie do głosu p. Mar 
jana Seydy ze względu na treść jego przemó- 
wienia, nie odpowiadało ant. 18 regulaminu. 
Wprawdzie w dotychczasowej praktyce nie 
trzymano się ściśle art, 18, ale w przyszłości 
wyjątki mają wymagać poprzedniej uchwały 


czasu już nie dawa? się sły- 


| 


niu, ponieważ rezultat drugiego czytania mie 
był posłom znany, zanim zdecydowano się na 
trzecie czytanie; dlatego klub uważa trzecie 
czytanie za bezprawne i ustawę tak uchwało- 
ną, za nieważną. (Protesty na iawach P. S. L. 
Głosy: Liberum veto. Z ław socjalistycznych; 
Siciński z Uipity, którego wyrzuciła ziemiał). 
Tak oto „czynny sprzeciw“ į; opozycja Na- 
nodowej - Demokracji przechodzi do nawoły- 


wania do nieuszanowania prawa i ustaw, U~ 


chwalonych przecie większością głosów! To 
działalnością Związku Ludowo - Narodowego. 


Drogi państwowe. 

Przystąpiono do ustawy o sieci dróg państwo- 
wych na ziemiach, przyłączonych traktatem ryskim, 
Referuje pos. Kędzior, 

Minister Robót Publicznych Narutowicz wyja- 
Śnia, że gęstość sieci ma być jednakowa na całym 
obszarze Rzeczypospolitej. Na drogach bitych nara- 
zie będą czynione tylko roboty konserwacyjne j od- 
budowa spalonych mostów, na gruntowych wykony- 
wama będzie tylko odbudowa mostów i wzmosnie- 
nie grobli na odcinkach błotnistych. Przebudowę 
dróg gruntowych na bite trzeba będzie rozłożyć na. 
jaķie 10 — 16 lat, a może i ua okres jeszcze dłuż- 


say. a [| 

P. Hryckiewiez żąda, aby podnieść kwotę na 
zapomogi dla samorządów na cele drogowe przy- 
najmniej na 800 miljonów marek, Korzystać z niej 
powimiy przedewszystkiem ty, które w roku 
ub, były dotkmięte najazdem! bolszewickim, Mówca 
zgłasza w tym duchu dwie rezoluicje (P. Kędzior: 
Tego nie było na Komisji, P, Hausner: Wnoszę, 
aby te rezolucje odestano do Komisji), 

W głosowaniu przyjęto ustawę w drugiem i 
trzeciem czytaniu wraz z poprawką, proponowaną 
przez sprawozdawcę, rezolucje p. Hryckiewicza o- 
desłano do Komisji. 


PODWYŻSZENIE UPOSAŻENIA. SĘDZIÓW 
KURATORÓW, 


Następnie pos. Mieczkowski reterował ustawę 
o podwyższeniu uposażenia sędziów i prokuratorów, 
Podnoszenie mpożnika jest nieproporcjonalne do 
wzrostu drożyzny. Komisja postanowiła podwyższyć 
mnożnik z 23 ua 24 punkty. Najgorzej uposażeni są 
aplikanci sądowi, którzy, choć posiadają wyższe wy- 
kształcenie, nie pobierają przyznanych innym dy- 
kasterjom 20 proc. za studja, 

Podwyższono jednostki dla samotnych do 24, 


| ma być — narodową i. państwowo - twórczą 


I PRO- 


dh małej rodziny — do 28, dle średniej do m, dla. 


dużej do 84 Uanupełniono dodatek starszeństwa. o- 
kreślony w art, 5 w wysokości 0,25 proc. tegoż do- 
datku, pomnożonego przez każdorazowy mnożnik do 
datku drożyźnianego, Przyznano zawodowym sẹ- 
dziom pokoju mieprawnikom w b. dzielnicy rosyj- 
skiej 5/6 uposażenia sędziów prawników i podwyż. 
kę aplikanłom bez egzaminu ma sędziego w 
pierwszym roku w wysokośni 600 marek miesięcz- 
uie a po upływie roku — 100 marek miesięcznie. 
Ustawę przyjęto jednomyślnie w drugiem 1 
rezolucję, 


zmian w ustawach o uposażeniu wszelkich funjejo- 


narjnszów państwowych rw kierunku rewizji abso- | 


tutnych cyfr, ustalonych w ustawach. 


ZMIANY W PRAWODAWSTWTE B, DZIELNICY 
PRUSKIEJ, 


Następnie uchwalono w drugiem i trzeciem ogy- 
miu ustawę, uwalniającą sądy powiatowe w b, dziel. 
nicy pruskiej od oprocentowania zdepomoąwanej go- 
tówiki, oraz ustawę w sprawie uzgodnienia prawo- 
dawstwa na obszarze b. dzielnicy pruskiej z prawo- 
dawstwem reszty Państwa, Usuwa ona zamieszanie 
prawne i przyczyni się do lepszego scemeniowamia 
b. dzielnicy pruskiej z całem Państwem. 


WYDANIE POSŁA KANTORA 


rzut jest bardzo poważny, Natomiast odmówiono Są. 
dowi Okręgowemit w Krakowie wydania posła Sta. 
pińskiego, ponieważ sprawa jest blaha, 


USTAWA 0 FELOZERACH, 


Referuje pos, Szybilło, reprezentant mniejszości 
komisji, gdyż referenta nie było na sali, Występu- 
te przeciwko projektowi komisji, ograniczającemu w 
znacznym stopniu zakres działania felczerów, Żąda 
dla telczerów większych uprawnień 

Minister zdrowia publicznego, Chodźka, polemi. 
muje z p, Szybiłłą. Zdania w stronniętwach podzielł. 
by się, Znaleźli się zwolennicy pomocy folczerskie; 
i ich przeciwnicy, W głosowaniu odrzucono popraw. 
bì mmnejszości, 


RENTY UBBZPIECZENIOWR. 


Przystąpiono do ustawy w sprawie rent robot- 
uików, ubezpieczonych od wypadków w b. zaborze 
austrjackim. 

Tow. Reger: W Małopolsce na tem polu panuje 
istny chaos. Obowiązuje 7 ustaw austrjackich, o- 
prócz tego statut zakładu ub. i zmieniające się tary- 
ty. Oprócz zakładu ubezpieczającego wszystkich ro- 
botników przemysłowych, we Lwowie istniał za- 


kład ubezp. górników w Wiedniu, i tstnieja dotąd 


zakład ub. robotników kolejowych. Dalej, ten- 
ty obowiązujące zupełnie są niewystarczające. Mi- 
nisterjum pracy gorliwie zajęło się tą sprawą j o- 
pracowało już bardzo obszerny projekt ustawy. Dru- 
gl projekt ma zmienić stosunki na terenie kolei 
Ale dopóki kasy chorych nie będą wszędzie gorga- 
nizowane i dopóki nasze stosunki gospodarcze się 
nie ustalą, niema mowy ọ zupełnej przebudowie 
ubezpieczenia na wypadek kałectwa. Dlatego w po 


tung” w sBydgoszozy, w dniu 20 zbierały się 


3 


rozumieniu z ministerjum pracy, z różnemi stron- 
nietwami, z zakładem ub. i organizacją robotników SE: 
ubezpieczonych Związek  Lud.-Nar. lezy: 
krótką ustawę, która ma zaspokoić narazie nieod- 
zowne konieczności. | R 

` W. komisji odbyła się dyskusja bardzo rzeczo- 
wa, Kwestja powstała tylko w sprawie ubezpiecze" 
nia robotników zatrudnionych w drobnem rolmie” JA 
twie, mianowicie co do tego, jak mają być zgłasza» 


Ak: j 

mi, i kto ma płacić premje. Zwracam tu wyraźnie $ ZI 
uwagę na to, że nie usunięto $ 2 noweli z r. 1908, któ- E 
ra pozwala na gremialne zgłaszanie raz do roku , 
pracowników, ryczałtowego wpłacania kwoty, 60 — Xx 
gminy mogą uskutecznić przez związki samorządo- ' 
we. Przez te rozszerzenie ubezpieczenia zmniejszy : 
się też taryfa, tak, że gminy g łatwością małą tę 
kwotę zapłacą, a będą uwolnione od opieki nad ka- Bi. 
lekami, ki POR 
Najlepiejby było obiąć przymusem ubezp. od AGB 
wypadków wszystkich pracujących. Niestety, skoro A 
przy kasach chorych wyjęto urzędników państwo- © s 
wych, trzeba i to to samo uczynić, ale czyni się to 
tylko z tem zastrzeżeniem, o ile urzędnicy państwo- 
wi mają ten sam wpływ co robotnicy na wymiar , A 
ment i emerytur, oraz o tle renty te są równe tet- i 
tom, pobieranyny przez robotników. NZ ARARE 
Mówca wytyka ministerjum komunikacji, że doe — 
tychczas nie spełniły orzeczenia, danego jeszcze w 4 
maju, że w przeciągu miesiąca przedłoży ustawę o 
ubezpieczeniu robotników kolejowych na wyp 7a 
choroby. Skandal, że kolejarze małopolscy PROF 
tychczas ubezpieczeni w wiedeńskim  rakładzie z 
ubezp. od wypadków, ma być dopiero teraz usunię- — 
„ty, gdyż dopiero kiila dni temu Sejm otrzynał nas 
reszcie odnośle przedłożenie rządowe, Wogóle mis e Ą 


nisterium kolei, skarbu i robót publicznych formal- i 
nie sabotują sprawy ubezpieczeń robotniczych.  — 
Najważniejsza zmiana w obecnej ustawie + 

warta jest w art. 26, gdzie komisja skreśliła gómę 
granicę ubezpieczenia. Stało się to po dokładnem 
rozważaniu sprawy, po porozumieniu się z wows 
skim zakładem ubezp. od wypadków i po zasięg 
nięciu opinii techników asekuracyjnych. Tu mówca 
opisuje zwrot jaki się z biegiem czasu dokonał w 
pojęciach o ubezpieczeniu kalek. Dawniej przedsię- 
biorcy obawiali się, by przez przyznanie kalelkom 
dużej renty robotnicy nie uciekali od roboty, į dla- 
tego dbali o to, by ta renta była jaknajmniejszą. £ 
Dziś uczucie mówi nam, żę właśnie kaleka powie 
nien dostawać większą może rentę, niż wynosi jege 
zaróbek, ale oczywiście rentę powinni dostawać ty} © 
kó ci, którzy na nią rzeczywiście zasługują i ar 
leży ścigać niemiłosiernie wszelkich symulantów © 
Temy, żeby po poprawie waluty renta nie stała w A 
należytym stosunku do ztrobków robotnika zdr> 
wego, zaradza art. 33 ustawy, w którym jest po 
wiedziame, że w przeciągu 2 lat po wprowadzeniu 
nowej waluty minister pracy może zarządzić rewi- 5 
zję rent i zezwolić na ich obniżenie. Ten sam artykuł = 

załatwia również sprawę polepszenia bytu juś dsi- ko 


5% 


GŁADŹ 


szęrzający ubezpieczenie na więźniów, NE 07 
w przedsiębierstwach przemysłowych, atoli aa czs 
odbywania kary więziennej renta więśnia apoezywa 
w kase, aż dọ wwolnienia więźnia, ` i 

W głosowaniu ustawę przyjęto. 

PRZECIWKO P. GAŁECKIEMU, "EA 

'Marszalek: Związek Lud,-Nar. zgłogił interpela- = 
cię w sprawie delegata Rządu p, Gałeckiego. Ka | 
Lutosławski: Żądaliśmy umieszczenia tej interpela- ye 
cji na przysziem posiedzeniu dla jej DE 
nia) W tej sprawie muszą się Panowie zgłosić do- 
konwentu seujorów, ja odmówiłem, bo praktyka 
jest taka, że naglość uważa się za uchwaloną i mie 
umieszcza się sprawy na porządku dziennym, o tla — 
rzęcz nie jest ogólna, 


NASTĘPNE POSTEDZENTE: wik 

Następne posiedzenie w piątek, i lipca, o "UA 

11 rano. Na porządku dziennym, m. ún., y 
wniosku iow, Niedziałkowskiego w sprawie rwa 


W sprawie Krwawych zajść w Bydgagzezy * ; ; 


W ciągu ostatnich kilku dni miały miejsce = 
w Bydgoszczy krwawe za ścia, sprowokowane 8 
przez różne ciemne żywioły przy niebywałej © 
pobłażliwości władz policyjnych. (Komu zale- 
żało na wywołaniu rozruchów, wynika z treści 
artykułu wstępnego Nr. 182 „Dziennika Byd- 
goskiego* z dnia 12 czerwca. i 
Artykuł ten zawiera wyrażne nawolywa- © 
nia do pogromów, wskazując na zbawienny, 
zdaniem redakcji, przykład „fascistów* wł” = 
skich. wychwalając morderstwa, palenie lokali 
i klubów i t d., jako właściwe sposoby walki 
z ruchem socjalistycznym, wymieniając s do. 
datku z nazwy i adresu pisma, przeciwko któ > | 
rym należałoby tłum skierować. ważą 1 AR 
Istotnie, w.dniu 17 czerwca banda opryszs 
ków mdemolowała redakcię niemiecki: wie 


ma socjalno - demoltraycznego  „Volkszei. 


tow. 


+ 


POŁ 


grupy ludzi, którym nieznane a. 
twaneie rozdawały pieniądze, nawołując do 
zburzenia Kasyna Robotniczego, lokalu P. Pe | 
S. i do wypędzenia z miasta wogóle wszystkich 
„Kongresow'aków'* i „Galileuszy”, "RASA 
Według wiarogodnych zapewnień. 

nie uczyniła absolutnie nie, by tym falktes w |. 
pobiedz; przeciwnie, patrzogo przez pave aa 

rozwój wypadków, aż do chwili, gdy 2a. SUEGe 
nia przybrały charakier wystąpień przeciwko 
kupiectwu wogóle, a również 

sko, czyniąe użytek e broni palnej. 


"W tym świetle dziwnie wyglada komuni- 

_ kat półurzędowy, który mówi o agitatorach ko- 

lunistycznych i o pieniądzach rosyjskich, a 

nic nie wspomina o propagandzie żywiołów, 

«kupionych dokoła „Dziennika Bydgoskiego”. 
| Wobec powyższego podpisani wnoszą: 

_ Sejm wzywa Rząd do niezwłocznego prze- 

prowadzenia śledztwa w sprawie zajść w Byd- 

` goszozy, ukarania surowo winnych pobłażania 

pogromom przedstawicieli władz policyjnych i 

dania sprawy z wyników śledztwa Sejmowi. 

| Warszawa, dnia 28 czerwca 1921 r. 

LA 


OE ' 

Bydgoszez, 23 czerwca. 

ENN | (Telegram własny). 
__ „Dziennik Bydgoski“ pisze sążniste arty- 
kuły, ubolewając nad wypadkami poprzednie- 
go dnia a jednocześnie wskazując imiędzy wier- 
szami miejsca ; ludzi do dalszych. awantur. 
Sprowokował robotników wielkopolskich pa- 
pierni do wyrzucania z roboty swoich kolegów 
niemieckich. Dziś twierdzą, że rozruchy fb ro- 
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-dnak prowadzą dalej swą robotę. 
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 Eronika sejmowa. 


Szkoła a poltyka. 


'.. Qnegdajsze posiedzenie komisji oświato- 
wej odbywało się pod znakiem szeregu inter- 
pelacji z powodu wciągania młodzieży szkolnej 

. i nauczycielstwa w wir walk partyjnych. Roz- 
począł atak pos. Sołtyk (stronnictwo Dubano 
wicza) powołując się na tzekomy udział semi- 
narjum nauczycielskiego w zgrom. socjalisty- 
cznem w Chelmie pod kierownictwem dyr. Se- 
inarjum, p. Tyraszkiewicza. Pos. Dębski wy- 

` jaśnił, że cały udział ,Pałodzieży ograniczał się 
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9 do tego, iż pochód socjalistyczny spotkał się z 
4 młodzieżą idącą na nabożeństwo do kościoła. 
2 - Dow. Smulikewsk! zapytał Min. oświaty, 
i jaki udział mialy władze szkolne w wyciągar 
= miu młodzieży szkół średnich na manifestacje 
| | mokazji Zjazdu biskupów w Krakowie. Mani. 
E ~ festacje te miały charakter wybitnie politycz» 
= ną Następnie tow. Smulikowski zapytał, czy 
5 p. Min. gotów jest porozumieć się z senatami 
3 uniwersytetów,ażeby nie dopuszczały do pnowo- 
+ kujących odczytów w wyższych zakładach nau- 
' kowych, jak to się stało w Krakowie (znana 
EU sprawa odczytu ks. Lutosławskiego), „by ze 
_.._ świątyni nauki nie robiono jaskini zbójców”. 
= Wreszcie tow. Smulikowski zapytuje, jaki jest 


- udział Min. oświaty w imprezie rzekomo nat 
kowej a w gruncie rzeczy partyjno - politycz. 
nej pos. Nowickiego (Ch. D.), który pod pozo- 
rem wycięczki krajoznawczej przy współudzia- 
le i subwencji Rządu przygotowuje dla nauczy- 
«ielstwa pomorskiego cykl wykładów tego 

 rędzaju aulorytetów naukowych, jak p. Gdyk, 
ks, Kaczyński, p. Crerniewski, dr. Dymowski 
it p. : 

P. Min. Rataj zapowiada dokładną odpo- 
wiedź w drodze parlamentarnej na interpela- 
cję klubu posłów socjalistycznych w sprawie 
z w Krakowie, przyznaje, że jest cały sze- 
„eg skarg na używanie młodzieży do akcji po- 
li j; P minister zapowiada energiczne 
ś a. W sprawie wycieczki „naukowej“ Mi- 
nister stwierdza, że pierwotny program na żą- 
danie władz szkolnych został zmieniony a prze- 
to niema już przeszkód do współdziałania Min. 

- Posel Nowleki bałamutnie tłómaczy cel 
angażowanią:do wylsładów naukowych posłów, 
Gdyka, Dymowskiego ; t. p. i obiecuje już za- 

osować się do wskazówek Min. 

_ „Poseł ks. Iartosławski powołując się na u- 
stawę koństytucyjną domaga się od p. Mini. 

~ stra kontroli nad ochroną młodzieży prowa- 

_ dzoną przez P. P. Ś. przy ul. Filtrowej Nr. 66. 
p: nie udziela się nauki religji. Tow. §mu- 

ikowski wskazując na postanowienia ustawy 

konstytueyjnej przypomina, że nadzór nad nau- 
czaniem należy.do. organów państwowych, a 

. przytaczając przykład fizycznego i moralnego 

= dręczenia młodzieży przesadnemi praktykami 

e Eia szczególnie wł zakładach prowa- 

|. dźyltych przez księży i zakonnice, domaga się 
zbadan a metod stosowanych przez duchowień- 

„ siwo przy nauczaniu religji. P. Minister Rataj 
_ obiećuje dać odpowiedź w tych sprawach. 
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, Komisja morska i opieki społecznej odby- 
ly wspólne posiedzenie, na którem wysłuchały 
-~ sprawozdania dyrektora Gł Urzędu Emigra. 
cyjnego, Młynarskiego, o ruchu emigracyjnym 
- przez 'Gdańsk ; rozpatrywały projekt umowy 
___ władz polskich zw. m. Gdańskiem w tej spra- 
= wiel Dyskusję odraczono do czasu przedsta. 
fk piśmiennego sprawozdania Gł. Urzędú 
___ Emigracyjnego na połączonych komisjach za- 
granicznej, morskiej i opieki społecznej. — ; 


z, „Komisja skarbowo.budżetowa przyjęła do 

wiadomości oświadczenie Rządu, że w ciążru 
trzech dni ujednostajni stanowisko Min. Skar- 
bu oraz przemysłu * handlu w sprawie gwa. 
_rancji państwa do sumy 500 mil. mk. na ulgo- 
Wé pożyczki dla przemysłu, który ucierpiał od 
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Una wczorajszem posiedzeniu Konwentu Se- 
_ niorów p. Marszałek zaproponował, aby nie- 
zwłocznie rozpocząć tak zw. krótkie ferje sej 
miowe. * Posiaqowiono jednak zwołać w przy- 
_. szły piatek posiedzenie Sejmu dla rożważenia 
| sprawy aprowizaeji, Ponieważ drukowanie bu- 


~ bota komunistów! Narazie spokój, chadecy je/ 


dżetu będzie wymagało 8 tyg, postanowiono 
po załatwieniu się ze sprawą aprowizacji roz. 
jechać się na „krótkie“ ferje. W końcu lipca 
lub na początku sierpnia będzie Sejm zwoła. 
ny dla wysłuchania expósć rządowego w spra“ 
wie budżetu i odbycia pierwszego czytania. 
Poczem nastąpią dłuższe wakacje. zapewne 6- 
tygodniowe. 
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HALL! 


Kronika polityczna, 


Onegdaj święciliśmy narodziny „zespołu 
stronnictw centrowych', złożonego z P. S: Lu 
N. Z. L. (p. Skulskiego), P. K. P.i Zj. Mieszcz. 
Przedstawiciele tych stronnictw na. organiza- 
cyjnem zebraniu powzięli uchwałę, aby przez 
uzgodnienie swej działalności za pośredni- 
ctwem Komisji parlamentarnej złożonej z pre- 
zydjów klubów „zespolonych“ zapewnić nor- 
malny bieg spraw Sejmu. Komisja ma poczy- 
nić starania w kierunku rozszerzenia „zespo- 
łu” przez porozumienie z innemi klubami. 

_IWezoraj narodził się jeszcze jeden blok. 
P. Dubanowicz połączy? się z p. Czerniewskim. 
Grupkę swoją nazwał p. Dubanowicz „Narodo- 
wo-Chrześcijańskiem Stronnictwem Ludowem* 
i wspólnie z Chrześcijańską Demokracją utwo- 
rzył „centrum narodowe“, 
centrum przyłączy się zapewne p. Matakiewicz 
ze swymi sześciu katolicko - ludowymi posła- 
mi. Mamy więc blok ormiańsko - katolicki. 

„Centrum narodowe" wybrało sobie komi- 
sję parlamentarną złożoną z pp. Czerniewskie- 
go, Dubanowicza, Falkowskiego, Gdyka, ks. 
Kaczyńskiego i Soltyka. 
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Wczoraj odbyła się u nowomianowanego 
ministra spraw zagi., p. Skinmunta, konferen- 
cja prasowa przy łicznyin udziale przedstawi- 
cieli prasy. Pan minister oświadczył na począt- 
ku, że pragnie utrzymywać ścisły związek i że 
w tym celu zamierza urządzać konferencje co 
tydzień. Następnie krótko omówił kilka aktual- 
nych spraw z polityki zagranicznej, nie powie- 
dział jednak nie, czegoby prasa mie znała już 
przedtem. 


í O ile w przyszłości tego rodzaju konferen- 
cje (zapoczątkowane zresztą już przez byłych 
ministrów) będą tak jałowe, jak wczorajsza, te 
stanowczo nie opłaca się je zwoływać. 


Dowiadujemy się, że Rząd amerykański 
umieważnił umowę, zawartą przez Guaranty 
Trust Company z Rządem polskim w sprawie 
przekazów pieniężnych. Rząd rykański 
uznał, że umowa ta jest sprzeczna z ustawami 
amerykańskiemi. Tak więc p. wice-min'ster_ 
Rybarski nie tylko zawar! umowę dla Polski 
wysoce niekorzystną, ale na dobitke skompro. 
mitował Rząd polski wobec Rządu amerykań- 
skiego. Oto przy pomocy jakich „fachowców“ 
endetja uzdrawia finanse Rzeczypospolitej! 
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Onegdaj o godz. 11-€j m. 30 przybyła do 
Łodzi wycieczka przedstawicieli prasy fin- 
landzkiej, estońskiej i łotewskiej. 

~% 

Biuro prasowe min. spraw zagranicznych Komu- 
nikuje : : 
Rokowania kontisji międzysojuszniezej w spra- 

wie podziału mienia państwowego w Gdańsku, prze. 
widzianego artykułem 107 Traktatu Wersalskiego, 
mają wedle informacji otrzymanych z Paryka, podfę- 
te być ma nowo wi lipcu r. b, 

Na zwłokę działalności komisji wpłymęła mię- 
dzy inńemi sprawa zapłaty za przydział mienia, Ar. 
tykuł 107 Traktatu Wersalskiego o zapłacie nie nie 

| wspomina, zgóry jedna: należało liczyć się z tem, 

| że obie strony uprawnione, tak Gdańsk, jak i Pol- 
ska, zgodnie z ogólnem, przyjętem przez Trakta 

| iWersalski uregulowaniem przejęcia własmości paf- 
wtwowej będą musiały zapłacić odpowiedmi ekwi- 
walerit na rzecz Mocarstw Sprzymierzonych i Stowa- 
mzyszonych, 

Dla usunięcia: wszelkich wątpliwości zrobiła 
konferencja ambasadorów sprawę zapłaty za odstą- 
pienie mienia państwowego w. Gdańsku przedmio- 
tem specjalnych obrad, których wynikiem jest zako- 
mtmikowana ostatnio uchwała Rady Ambasadorów, 

~ W myśl uchwały tej Mocarstwa sprzymierzone 

i Slowsrzyszone odstąpią Polsce i Gdańskowi wedle 
artykułu 107 Traktatu "Wersalskiego państwowe 
mienie niemieckie za dopłatą, | 

"Delegacja (Polska, której przewodniczący, był 

minister dr. Jerzy Madeyski, przygotowała podczas 
przerwy działalności komisji międzysoj e- 
reg prac, motywoiących dalszy przydział? mienia 
państwowego na rzecz Polski, ; 

Wynik rokowań lipcowych. rozstrzygnie o kwe- 
sijach bavdzo żywotnych dla Stosunków polsko- 
gdańskich i o zapewnieniu Polece przystępu do 
morza, j i 

..* 

Biuro prasowe Ministerjum spraw Zagramiem. 
mych komunikuje: W wyłkonaniu ukladu o repa- 
trjacji wyruszył z Mosibwy dnia 28 b, m, transport 
z powracającymi do kraja jeńcami cywilnymi, za- 
kładnikami i uchodźcami w liczbie tysiąca osób. 

Za tydzień wyjeżdża m (Moskwy transport na- 


| stępny, dnia 25%. m. wyjadą chorzy jeńcy wojenni 


ze szpitala Brzeskiego, W dniach majbliższych zacn- 
nie funkcjonować  elkspozytura Mieszanej Komisji 
Repatriacyjnei Moskiewskiej w Mińsku. Powracający 
drógą kołową otrzyma od władz sowieckich zezwo- 
"lenie na dojazd do granicy. 
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Do nowego tego. 
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Echa strzału na Uniwersytecie Jagielleńskim, 


„Naprzód“ donosi: Aresztowany pod zarzutem 
postrzelenia iWolberga, w czasie nieudałego odczyr 
tu ks, Lutosławskiego, akademik Michał Howorka 
przyzna? się do winy, Podał on; że po strzale wrzu- 
cił rewolwer do ustępu w gmachu uniwersytetu. 

Ranny Wolberg, w którego stanie zdrowia na- 
stąpiło pogorszenie, nie mógł dotąd zostać przem 
sędziego śledczego przesłuchany. 


_ . Dr. Łazarowicz 
W roli. rócjąskiego „okołodocznawo”. 


Inspektor lekarski stol, m. Warszawy, dr. Ea- 
zarowiea, w miezmiernej dbałości o bezpieczeństwo 
sanitarne ludności stolicy, wykrył, że grozi ici stra- 
szne niebezpieczeństwo. Jedna bowiem z lekarekk 
Żydówka ma śmiałość używania imienia Ludwika, 
gdy w „Świętym' dokumencie rosyjskim, sporządzo- 
mym przy jej urodzeniu przez urzędnika carskiego, 
ma wyraźnie wypisane imię Ruchla. Duchy dawniej- 


STANOWISKO NIEMIEC W SPRAWIE 
GÓRNEGO ŚLĄSKA. 


Berlin, 23 czerwca. 


(E. E.). Na wozorajszych obradach gabine- 
tu nad kwestją górnośląską postanowiono w: 
porozumieniu z parlamentem Rzeszy odłożyć 
odpowiedź ministra Spraw zagranicznych Rose- 
ma na interpelację górnośląską, ponieważ — 
według posiadanych tu informacji do dnia dzi- 
siejszego qie nastąpiła w układach pomiędzy 
Francją i Anglją żadna niekorzystna dla Nie. 
miec decyzja. Pozatem istnieje możliwość, że . 
propozycja generała Hoeffera przedłożona ge- 
merałow: Hennickerowi posłuży jako nowa 
podstawa do rokowań. Wobec tego rząd nie- 
miecki będzie : oczekiwać dalszego rozwoju 
sprawy górnośląskiej i narazie nie zajmie sta. 
nowiska zdecydowanego, Koła wtajemniczone 
utrzymują, że gabinet Wirtha będzie zachwia- 
ny w razie niekorzystnego dla Niemiec wyniku 
decyzji, ponieważ Wirth w swojej mowie pro- 
gramowej nazwał rozwiązanie kwestji górno. 
śląskiej conditio si qua non. Rząd niemiec. 
ki ze względów samozachowawczych stara się 
wyzyskać wszystkie możliwości korzystne dla 
Niemiec, czego dowodem jest wysłanie trzech 
urzędników i trzech posłów na Górny Śląsk. 
Zdaję się, że generał Hoeffer, ulegając wpły- 
wota tej komisji zgodzi się na dalsze ustęp- 
stwa. 


Według informacji nadeszłych późnym wie- 
czorem, należy się spodziewać porozumienia 
pomiędzy komisją międzysojuszniczą a wydzia- 
łem 12-tu w ciągu najbliższych: godzin. Pro- 
pozycja wydziału 12-tu. w. niektórych punktach 
została wczoraj po naradzie z komisją berliń. 
ską zmieniona, przewiduje ewakuację obwodu 

iego przez niemiecką samoobronę 
strefami. Najważniejsze punkty tej propozycji 
są: w ciągu 36 godzin po przyjęciu propozycji 
przeż komisję międzysojuszniczą cofną się Po- 
Jacy na linję, która przechodz! 0d Lublińca, 
idzie wielkim łukiem około Głogówka, pozo- 
stawiając na zewnątrz linji Gliwice i biegnie w 
kierunku Rybnika. W 48 godz. po dotarciu Po- 
laków do tej linji opuści niemiecka $amoobro- 
na Górę św. Anny. W cztery dni po. przyjęciu 
propozycji przez kom. międzysojuszniczą roz- 
poczną Polacy odwrót na drugą linję, która 
rozpoczyna 'się od Tarnowskich Gór i biegnie 
za Gliwicami. Niemiecka samoobrona cofnie 
się następnie w ciągu 48 godzin 0 80 kilome- 
trów. 


Ostatnią fazą odwrotu, według propozycji 
niemieckich, mvałoby być cofnięcie się Pola- 
ków po sześciu dniach na linję, która biegnie 
mniej więcej w odlegośc: 30. kilometrów poza, 
drugą linją i mie obejmuje Bytomia oraz Kró- 
lewskiej Huty, poczem samoobrona miałaby 
się cofnąć do granicy zachodniej Górnego Ślą 
ska. W siódmym dniu Polacy mieliby opu- 
ścić pozostałą wązką strefę przy granicy. 


| Pozatem w propozycji wyrażono gotowość roz- 


brojenia 8000 ludzi samoobrony dziennie, pod- 
czas gdy na jej miejsce utworzonoby matych- 
miast straże miejscowe. Jest wątpliwe, czy 
propozycje te zostaną przyjęte przez komisję 
międzysojuszniczą, jak się tego- spodziewają 
niemieckie koła miejscowe. 


DELEGACJA NIEMIECKA NA G. ŚLĄSK. 

| Gdańsk, 23 czerwca. 

(E. E.). Według doniesień „Danziger Zei- 
tung z Berlina, udała się pod przewodnictwem | 
referenta dla spraw górnośląskich - delegacja 
na `G. Śląsk w której skład wchodzą ` również 
członkowie partji rządzącej. Delegacja ma po- 
lecenie wpłynąć na komisję międzysojuszniczą, 
by ta ostatnią postarała się uruchomić ruch ko- 
lejowy na linji Gliwice — Opole ponieważ od 
tego w największej mierze zależy, czy 'złece- 
nia komisji międzysojuszniczej będą mogły być 
wykonane. To samo pismo dowiaduje się, że 
rząd niemieck; postanowił wpłynąć na gen. 

'Hoetera, by cofnał się on z Góry św. Anny. 
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szych rewirowych, policmajetrów 1 oberpoliemaj- 
strów rosyjskich nie opuściły widocznie dotąd jess- 
cze ratusza, w którym zasiada ten opiekun sanitar- 
ny, į dr, Łazarowica gadrżał z oburzenia, niczem 
Meyer, Balk, czy t. p. Jasnem było, jak na dłoni, 
dla d-ra Łazarowicza, że lekarka owa (która, na- 
wiasem mówiąc, w domu innego imienia prócz Lud- 
wiki, zapewne nigdy nie znała), podszywa się pod 
to imię jedynie w tym celu, by „wprowadzić” w 
bląd ludność chrześcijańską”, ; l 

I co tu więcej podziwiać? Czy brak zajęcia, 
który zmusza pana inspektora lekarskiego do wya ` 
szukiwania czegoś dla zabicia czasu, czy nadzwy- 
czajne zdolności jego w pewnym, ściśle określonym. 
kierumku, czy wreszcie chęć dostarczenia pracy na- 
szym sędziom, którzy, jak sądzi zapewne, darme- 
biorą pieniądze, mało mając spraw do rozpatrywa- 
nia? 

A może dr. bazarowicz uważa. że lekarze-Ży- 
dzi winni leczyć jedynie ludność żydowską? -—wimien 
wtedy wydać odpowiednie zarządzenie, nie ogląda» 
jac się na konstytucję, na ustawę o obowiązkowej 
slużbieę wojskowo - lekarskiej, o świadczeniach wo- 
jennych i t. p. Ale cóż obchodzą d-ra Łazarowiema 
takie drobiazgi? 


< 


Walka o Górny Sląsk. | 


ODPOWIEDŹ RZĄDU FRANCUSKIEGO 


NA NOTĘ NIEMIECKA. 
Berlin, 28 czerwca. 

(E. E.). W odpowiedzi na notę niemiecką 
„w dnia 16 b. m. w sprawie stosunków na Gór” 
nym Śląsku, wystosowaną do rządu francu 
skiego, wręczono poselstwu niemieckiemit no. 
tę, w której powiedziano jest, że rząd francu- 
skt nie jest uprawniony do przyjmowania 
skarg na komisję międzysojuszniczą. Pomimo, 
że m ym komisji międzysojuszni- 
czej jest Francuz, to wszakże nie on jeden od- - 
powiada za postanowienia komisji. Dalej rząd 
francuski oświadcza, że spokój na Górnym Ślą- 
sku byłby już dawno przywrócony, gdyby mie- 
miecka samoobrona nie była zajęła stanowi. 
ska, które było prowokacją komisji międzyso- . 
juszniczej. Generał Hoefter otrzymał co ipra- - 
wda zawiadomienie od rządu niemieckiego. 
aby wstrzymał wię ò ile możności od akcji. lecz 
nie było to wystarczające, ponieważ tylko pod- 
danie się wszystkich władzy koalicyjnej może 
przywrócił pokój na Górnym Śląsku. W nocie \ 
swej podkreśli? nadto rząd francuski, że komi- 
«ja międzysojusznicza starała się nieustannie i © 
wszelkiemi siłami o zapewnienie poszanowa- 
nia życia i mienia obywateli górnośląskich o 
raż, żę rząd polski nie popierał powstania. 


EXPOSE BRIANDA. 
Paryż, 23 czerwca. 
(P. A. T.). (Havas). W dniu wczoraj- 
szym Briand przedstawił w komisji senatu dla 
spraw zagranicznych exposć w sprawie G. Ślą-_ 
ska, w sprawie wschodniej, oraz w sprawie 
szeregu ostatnich konterencji z przedstawicie.. 
lami niemieckimi. Premjer wyraził nadzieję, 
że w sprawie G. Śląska angielski punkt widze- 
nia. zbliżył się do francuskiego, na którego 
stronę zdaje się przechylać również rząd wło- 


ft 


ski. Rada Najwyższa będzie Ha powziąć 
| decyzję dopiero ; me j 


1 ustaleniu jednomyślnej 
zgody sprzymierzonych. iany na stanowi- 
skach obecnych komisarzy nić są przewidzia- 
me. W sprawie wschodniej spodziewa się pre- ` 
mjer francuski również zbliżenia francuskiego - 
i angielskiego punktu widzenia, przy zupełńem 
poparciu również ze strony rządu 0: 
Pośrednictwo sprzymierzonych będzie prawdo. 
podobnie przyjęte, wobec czego rząd turecki 
stanie się zapewne niebawem czynnikiem po- 
koju, jakoteż czynnikiem  współdziałającym z 
wpływami i interesami Francji na bliskim 
wschodzie. Cò- się tyczy konferencji francusko- 
niemieckich, tò w chwili obecnej byłoby jesz 
cze przedwcześnie cośkolwiek przewidywać 
o ich rezultatach. Nad exposé premiera otwar- ` 
ta została dyskusja, przyczem Briand oświad- 
czył, że pragnie oczywiście jej wyniki wziąć 
pod uwagę w celu nadania odpowiedniej orjen- 
tacji swojej polityce teraźniejszej i złej. | 
| $ b NIST, 
VOTUM ZAUFANIA DLA BRIANDA. 
Lyon, 23 czerwca. . 
(P. A. T.). (Radjo), Komisja zagraniczna 
wyraziła votum zaufania Briandowi za jego dy-. 
plomatycznie zręczne rozwiązanie sprawy „b 
nmośląskiej przez pogodzenie punktów widze- 
nia Francji, Anglji i Włoch. jak również za zgo- A 
dne z interesem Francji rozwiązanie kwestii |. 
- +46. AA 


waka) 
A + 45, 7 


Votum zanfana da Wa 


(E. E.J. Zgłoszone przeż niemiecką partje 
narodową votum nieufności dla kanclerza Wir. | 
tha jako ministra skarbu odrzucone zostało 240 
głosami przeciwko 67 głosom niemiec re BRL: 
tji narodowej i komunistów przy 
się od głosowania 45 członków 
partji ludowej 


„ROBOTNIE”, piglet, 74 czorwca 1921 r, 


PROSPEKT 


$ „3 Warszawskiej Pożyczki Przezorności 1920 r.“ 1 warunki zapisów, 


rsza odnie z uchwałami Rady Miejskiej z dni 30 września I 7 

Magistrat m. st. Wa wy; "256% 13 grudnia 1920 r. Ne S. F. 2023]36 wypuszcza p * 
1. Pożyczka pod nazwą „5% Warszawska pożyczka przezorności 1920 r. na sumę 500,000.000 marek polskich, będzie wypuszczoną w obligacjach po 500 — 1000 — 3000 — 5000 j 10000 marek pob = 

f akóchi zaopatrzonych w 20 półrocznych kuponów, płatnych z dolu po potrąceniu podatku państwowego, 1 My 


października 1920 r., zntwiornuzonemi przez kliaisteorstwo Spraw Wownętrze z ; | 
ożyczkę miejdką na następujących warunkach: > 


kwietnia i 1 października każdego roku. Bieg procentów rozpoczyna się od 1 paźdriernika 1020 


aryl że pierwszy kupon płatny będzie d kwietnia 1021 r. 2. Za każde 100 marek poł. zamortyzowanej obligacji wypłacać się będzie 200 marek pol, 3. Pożyczka będzie umorzoną w ciągu 65 lat drogą = - 
Be, á. dokonywanych w dniu 2 stycznia i 1 lipca każdego roku, Pierwsze losowanie odbędzie się 1 września 1921 r. 4. Wyplata kapitału za wylosowane obligacje rozpocznie się od dnia 
losowań, 


1 października 1921 r. i będzie uskutecznianą następnie, począwszy Od 1 kwietnia i d października każdego roku 5. Bieg procentów od wyłosowanych obligacji ustaje z dniem wyznaczonym na wypłatę - 
6. Terminowe wyplaty za kupony i za wyłosowane obligacje zabezpiecza się calym majątkiem i dochodami zhiejskiemi. 7, Obligacje wymiunienej pożyczki przyjmowane będą po cenie nomi- - 
4 nalnej jako, kaucje przy wszelkich umowach a Magistratem m. st. Warszawy. 

| Zapisy na niezrealizowaną część wymienionej pożyczki w sumie 185.000.000 marek 


J kapitału. 


torska 


1. Bank Handlowy w Warszawie, 2, Bank dla Handlu ź Przemysłu w Warszawie, 3. Bank Zj 
czych, 6. Bank Angielsko-Polski, 7, Bank dla Handłu Zagran 
szawie, 18. Baak Wschodni, 14. Bank Związków Ziemian, 


umie ( a dt 100 za 100 plus należność za kupon bieżący będą przyjmowały: x) Kasa Główna Magistratu (Sena- 

14), b) Pocztowa Kasa Oszczędności w Warszawie i następujące: instytucje finansowe d wszystkie ich filje, oddziały, agentury i przedstawicielstwa w całej Rzeczypospolitej Polskiej, a mianowicie: . 
) ednoczonych Ziem Polskich, 4. Bank Centralny dla Handlu Przemysłu i Rol, 5. Bank Towarzystw Spółdziełs => » 

icznego, 8. Bank Ziemiański, 9. Warszawski Bank Stołeczny, 10, Bank Dyskontowy Warszawski, 11. Bank Zachodni, 12. Bank Kredytowy w War- AE 
15. Bank Przemysłowy Warszawski, 16. Bank Przemysłowców Polskich, 17, Bank Mazowieoki, 18. Bank Narodowy, 19. Bank Handlowy w Łodzi, p= 


20. Bank dla Handlu i Przemysła w Łodzi, 21. Bank Kupiecki Łódzki, 22. Bauk Ziemi Polskiej w Lublinie, 28. Polski Bank Przemysłowy we Lwowie, 24. Akcyjny Bank Hipoteczny wo Lwowie, 25, Ziemski 
Bank Kredytowy 'we Lwowie, 26. Bank Małopolski w Krakowie, 27. Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu, 28, Bank Handlowy w Poznaniu, 29. Dom Bankowy S. Natanson i Synowie (w War 
szawie), 80. Dom Bankowy D. M. Szereszowski (w Warszawie), 51, Bank Kratochwilł i Pemaczyński w Poznaniu, i ; À 


Pragnący wziąć udział w pożyczce winni 


eamierzają nabyć, z doplatą za kupon bieżący. 


p Jeżeli po dniu-1 lipos okaże się, że suma ł 
i isgotis obligacje s kuponem płatnym w dniu 4 października 1921 r. po ich wydrukowaniu b 
O terminie wydawania oryginalnych obligacji podane będzie de publicznej wiadomości, 


Bprostowanie: 
Warszawa, dnia 27 maja 1921 roku. 


3 Echa morderstwa Garelsa 


Monachjam, 23 czerwca. 


(E. E). Prezydent ministrów Kahr odpo- 
wiedział na interpelację socjalistów w sprawie 
zamordowania Gareisa i zastrzegł się stanowczo 
przeciw nadawaniu m u charakteru 
politycznego. Obecny rząd Bawarji jest rządem 


prawa i porządku. Bawarskie partje, należące . 


do koalicji, zgodziły się na wywody Kahra. 
Przy dalszych obradach przyszło do bardzo 
burzliwych soen. Mówcy socjalistyczni uskar- 
żali się ma kontrolę w sali posiedzeń i prze- 
szukiwznie przez policję szuflad skie 
przed rozpoczęciem obrad. Wobec obelg, jakie 
padły ze strony komunistów pod adresem mi- 
mistra spraw zagranicznych, dbrady przerwano. 


Delegacja republik zakankaszich 
o ista 


Paryż, 23 czerwca. 


(P. A. T.). (Havas). Briand przyjął w 

dniu wczorajszym delegatów Armenji, Gruzji, 
żanu oraz innych części Kaukazu. 

Delegacja wręczyła premierowi trancuskiemu 
deklarację, zawierającą podstawy unji polity- 

~ lomej i ekonomicznej. tych państw, łącznie z 


ke OB pm ba Fanaa 


x1 talentem 


(P. A. TJ). (Havas). Odbywżjąca tu obrady 
Konferencja partji robotniczej Labour Party 
odrzuciła propozycję przyłączenia angielskiej 
partji komunistycznej do Labour Party 


_-Diwanie parlamentu póła-iplandzsiego. 
Belfast, 23. czerwca. 

i P.: Zról dokonał w dniu wczo- 

. ok kac nc ps sb irlandzkie- 
` go. TW swoj mowie inauguracyjnej naktania? kmól 

| mieszkańców Irlandji do zgody i do połączenia się, 

w. celu otworzenia dla kraju, który kochają, nowej 

ery pokoju, 


o. fal angioloto-jenzóski. 
||| © KONFERENCJI PREMIERÓW TMPERJUM BRY- 
1 TAŃSKIEGO. 


K Poldhu, 23 czerwoa 


(PA, T), włówny temat konferencji pre- 

mjerów dominjów angielskich stanowi westja 

|. odnowienia przymierza angielsko - fapońskiego. Je- 

| dem z mówców oświadrzył, że problem oceanu Spo- 

|| kojnego będzie na przeciąg następnych 50-u łat sta- 

| Qowi? najważniejsze zagadnienie światowe . Prem- 

| = Jer australijski, Hughes, powiedział, że dla Austra- 

| (N przymierze z Jeponja będzie o tyle zadewalnia- 

- | jące, a ile wykluczy nietylko wszelką możliwość za- 

| targu w Stanami Zjednoczonemi, ale nawet cień- 

| możliwości jakiegokolwiek nieporozumienia ze Sta- 

| nami. Z tego powodu Austrslja usiłnie popiera ideę 

| odnowienia przymierza z Japonią, widząc w tem 

| najlepszy środek zapewnienia pokoju światowego. 

| Hughes podda! pod rozwagę projekt konferencji an- 

| glelsko . amerykańsko - japońskiej, W sprawie toz- 

| zrojenia zaproponowano konferencję, na którą ga- 

(|. prosithy naieiało Stany Zjednoczone, Japonię i 
| Framcję. a: 


ga PROTEST ROBOTNIKÓW AUSTRALIJSKICH, 
"AR Melburn, 28 czerwca. 
0 P.A. Ty, Rewer), Australijska delegacja ro- 
PRS rezolucję, sprzeciwiającą się 
 wowwieniu przymierza aagielskojapońskiego, ; 


Pierwsze losowanie odbędzie się 


poselskich | 


ytikacji granie, 


| | na gruźlicę i dla tej kategorii chorych miasto po- 


oraz wniosek Magietrata w sprawie przyznania po | w lokajy Brukowa 20, odbędzie się ogólne zebramie 


kowa w sprawie mznowienia traktatu amglo-japof, 
skiego, zaprzecza również kategorycznie informacji, 
jakoby otrzymał zapewnienie, że traktat ten posta. 
| mwwia jasno, że Auglja wystąpi zbrojnie przeciwko 
| St, Zjednoczonym w razie ewentualnej wojny tych 
ostatnich z Japonją, 


praga chrony: wojskowej faita. 


UCHWALA RADY LIGI NARODÓW, 
Genewa, 28 czerwca. 


(P. A. T.). Hevos, Rada Ligi Naredów zajnwo- 
wała się na swem posiedzeniu dzisiejszem sprawą 
obrony wojskowej w. m. Gdańska, Uchwała Rady 
porucza rządowi polskiemu obowiązek zabezpiecze- 
nia Gdańskowi ewentualnej obrony- lądowej, oram 
utrzymania porządku na obszarze wolnego miasta 
w razie, gdyby siły policji miejscowej okazały się 
niewystarczające, W tych wypadkach, gdy Polska 
udzieli obrony Gdańskowi, Rada Ligi będzie mogia 
wyzneczyć jej dle wspóźpracy jeszcze inne jedno lub 
więcej z pośród peźństw, będących członkarań Ligi 
Narodów. Sprawa obrony morskiej wolmego miasta 
Rada Ligi tymczasowe odroczyła, wystosowawszy 
jednak pod adresem wysokiego komisarza żądanie 
stworzenia w porcie gdańskim portu dla polskich- 
okrętów wojennych, bez tworzenia zresztą stalej 

stawy operacyjnej. Jak się zdaje, strona polska 
nie okazuje zadowolenia z powodu uchwał, powzię- 
tych przez Radę Ligi. Delegat polski, prof. Aske 
nazy przyjął uchwałę jedynie do wiadomości, 


W wynika wniosku fw uwiązku z krężacemi wie- 
ściami, jakoby miał być ustanowiony dla Warsza- 
wy specjalny komisarz dla spraw mieszkaniowych, 
wywiązała się dyskusja w której radni z prawicy 
dali upust swoim łalom do twórców dekretu... 0 © 
chronie lokatorów, który pono ma być przyczyną 
trapiącej nas klęski miesżkaniowej. W sprawie tej 
głos zabierali r, r. Wilczyński ; dr. Zawadzki, słu- 
sznie jednak podkreślując stałe dążenie Rządu do 
uszczuplenia praw samorządowych. 

` Z ramienia klubu radnych P. P. S, zabierał 
głos m tow, Tomaszowski, połemizując z przeciwni- 
kami dekretu o ochronie iokatorów, oraz dając na 
kilku przykładach obraz tych bezprawi i nadużyć, 
jakie na tle walki o zdobycie mieszkania u nas czę- 
sio zachodzą.  . ` 
Z ramiconią Magistratu przemawiał %awnik T. 
Toeplita, który przedstawił Radzie, co zostało już 
przez Magistrat uczynione dla przeciwdziałania 
uszczupleniu praw: samorządowych m. st, Warszawy. 


Ruch robotniczy, 
Lody rafi 


Dziś o godz. 5 pp. w lokalu 


„ K. W. P. P. 6, i Komisji 
Spółdzielczej. Towarzysze członkowie proszeni 


są o punktualne przybycie, 
ką Sokrotarjat jat Generalmy, 

__ Jutro, dnia 25 b, m og. 12 w poł. w lo. 
kalu Sekretariatu Generalnego P. P, S. (Wa- 
recka 7) odbędzie się posiedzenie Prezydłum 
C. K. W. i Komięji Finansowo-Gospodarczej, 
Tow.tow.: Ziemięcki, Kwapiński, Niedziałkow- 
ski, Daszyński, Barlicki, Arciszewski, Pużak, 
„Hołówko, Luksemburg, Prauszowa proszeni są 
o punktualne przybycie. 

Sekretarjat Generalny, 

W poniedziałek, dn. 27 b. m. o godz. 6 
wie. w lokalu 0. K. R, AL 3J i 
56, odbędzie się konferencja międzydzielnico. 
wo. Na porządku obrad sprawy pierwszorzę- 
dnej wagi. 

W konferencji winny przyjąć udział "WSZY- 
stkie Komitety dzielnicowe oraz członkowie 
partji. (Wejście tylko za legitymacją partyjną. 

Odczyt tow, dr, F. Perła, Jutro dnia 25 

| b. m, o godz, 7 wiecz. w lokalu O. K, R, AL 

Jerozolimskie Nr. 56, tow. dr, F, Peri wygłosi 
odczyt na temat: „Rok 1848 we Francji”, Bile 
ty. do nabycia w sekretarjacie O. K. R. 


Odezyt tow. T, Hartleba, W niedzielę, d. 
/ 26 b. m. o g. 10 rano w sali dzielnicy Powiśle, 
Pawiej kpt Hartleb wygłosi odczyt na te- 
mał; Kasy chorych i ich znaczępie dla klasy 
robotniczej“ ; ; 

Drielnica Mokotowska, * Posiedzenie Komiteta 
dzielnicowego odbędzie się dziś o godz. 5 pp. w Iw 


. Z Rady Miejskiej. 
Uchwalenie kredytów inwestycyjnych dla źramwa. 
jów. — Zamach Rządu na Urząd mieszkaniowy, 


_Weczorajszemu - posiedzeniu Rady miejskiej 
Przed porządkiem dzienuym wysłuchano i w 
chwalono nagły wniosek Magistratu o kredyt w su- 
mie 8 mil. mk, aa ponowne zorganizowanie pomocy 
lekarskiej dla robotników i pracowników miejskich, 
a to zgodnie z uchwałą R. M, w sprawie Kas cho- 
rych, 

Wysłuchano odpowiedzi Magistratu na intenpe- 
lację r. Budzińskiej - Tylickiej w sprawie samator- 
jum dla chorych grużlicznych w Otwocku, 

W sprawie tej zabierała głos r. Budzińska - Ty- 
licka, przedstawiając rozpaczliwy stan tych chorych 
na gruźlicę w Warszawie, którzy muszą uciekać się 
do pomocy miejskiej, Według danych statystycz- 
nych, na 100 chorych zakażnych 70 stanowią chorzy 


siada jedno sanatorjum na 100 łóżek, sanatorjum, 
które Magistrat musi opuścić, gdyż należy ono do 
Tow. przeciwgruźliczego „Brijus*, które obecnie 
wznawia swóją działalność, Rad. Budzińska - Ty- 
licka przypomina, że istnieje w Otwocku senator- 
jum dra Krzyżanowskiego, zajęte na przytułek dla 
rosyjskich dzieci, ; wzywa Magistrat do wysłania 
obecnych lokatorów do ojczyzny i wznowienia dzia- 
łalności tego sanatorium, Pozatem posiada miasto 
w Otwocku willę, dzierżawioną jakiemuś prywatne- 
mu przedsiębiorcy, prowadzącemu w willi tej pen- 
sjonat, który należałoby również Usunąć przez 
wzgląd na licznych chorych, daremnie czekających Drielnica Jerozolimska. Dziś o g, 6 m, 80 w, 
pomocy od miasta, | |'w lokalu własnym, Chłodna 41, odbędzie się po 

Uchwalono z poprawkami kom. tinansowo-bu- | siedzenie komitetu dzięlnieowego. O godz, 7 w. 
m budżet ati Giównego na rok 1921/22, | ogóme zebranie członków dzielnicy, 
~  Wys'uchano opińjj komisji oświatowej w spra: | AR: PASE 
wie szkól powszechnych w Warszawie. Komisja 0= | M agółno iks 
światowa nie podzielą pesymistycznych poglądów, | 
wypowiedzianych w memorjale Związku Pol, Natca. ` 
szkól! powszechnych, e 

Pozatem uchwalono w drugiem czytanin zacią- | Odbędzie się dziś dnia 24 b. m, o godz, 5 pp. w lo- 
gniecie w Banku Spólek Zdrobkowych krótkotermi. | kalu własnym, Olmicka 16, 
nowej pożyczki na potrzeby tramwajów miejskich, | ` Raemogé, kolejarze z Pragi! Dziś o g, 6 wiecz. 


życzki w sumie mk, 418 mil. na nowe roboty inwe- 
stycyjne tramwajowe, A 

Przyjęto nagły wniosek r. Dymowskiego w 
sprawie bezprawnej rekwizycii lokalu prywatnego. i ą 
w AL n pet ia przez dwóch wojskowych, któ- kolejowego P, P, S. wspólnie z mężami zaufania, i 
rzy do mieszkania dostali się przez wybicie szyb i Dzielnica Śródmiejska, Tutro o g. 7 w. w lokalu 


kolejdrzy z prawego brzegu Wisły, Sprawy b, ważna 


Kolejowa Org. P, P, 8. Jutro o g. 5 pp. w lo- 
kalu O. K. R, odbędzie się posiedzenie komitetu 


Sekr eiarjatu 
; Generalnego (Warecka 7) odbędzie się posie- 
` ` [dzenie jum C. 


‘wycieczka do Pyr, zorgańizowana 


.jecką o godz, 73% rano, Pozostałą il 


| 
ieść za odpowiednim pokwitowaniem do jednej a wymienionych instytucji do dnia 1 lipca 192 r. całkowitą należność za taką sumę obligacji, jaką © 


wpisów jest większą od sumy pożyczki to będzie ona rozdzielona między subskrybuentów z pierwszeństwem dla zapisów do 1000 mk. 
ędą wydawały te instytucje, które przyjęły naledność, ea zwrotem powwito wania, ietan 


dnia 1 września 1921 n, a nóe 1 lipoa 1921 r, jak to mylnie wydrukowane było w Nr. 140 ulniejszege 


MAGISTRAT M, ST. WARSZAWY, 


Miedowsści Knięgarni Robotniczej | 


Warszawa, Wspólna 17, 


Posiadamy na skladzie: 
Balzeo. Mate n'odole pożycia małżeńskiego. 
Wyd. II. 800 mi. 
Baudelaire K. Drobne poezje. prozą. 
| W oprawie NANO: 
Dąbrowski Ign, Śmierć. Powieść. Az 
Wyd. IV. ' 896 g 
Leśmian B. Laka. Poezje, 144 
Lonijs P, Pieśni B'litis, dół ać 
Makuszyński K. Perły i wieprze. EWC >. 
Powieść. 240 <a 
Sinclair U. Baron przemysłu. Powieść. 50. 
Tuwim J. Sokrates tańczący. Poezje. 108. 
Tuwim J, Czykanię na Boga, Poezje 108 
Yarlaine, Elegie, 


MIE zawodoty; o» 

. ' zt) sa 

Najnowsze ineynuacje pupilków bylego Zwiąr. | e 

ka Mącznego, Od Związku Robotników NOA: 
spożywczego w Polsce oisżymujemy następujący ko- 
munikat : Ad 
Sekretarjat Głównego Zarządu dowiedział się, © `- 

te członkowie byłego Związku Mącznego rozsiewają | K 
kłamliwe wieści o przewodniczącym Głównego RZE 300007 


należenia do defensywy, a to z przyczyny wiar AE YE 
do P. P, S.; po-drugie, nabycie na własność piekar: ~+ 
ni, względnie kilku akcji piekarnianych, | % o 2 
Wydział Wykonawczy po porozumienia się wst 
mem z tów, Mo"awskim stwierdzą kategorycznie, 
powyższe wieści są wyssane z palca przez > 
ków bylego Związku Mącznego, którym chodzi o 
zechwianie autorytetu tow. Morawskiego. 
Sekretarjat stwierdza, że tow, Morawski ma u- 
zmanie wśród prawdziwie uświadomionych pioka- à 
rzy, gdyż położy! zasługi w norganizowaniu piela. 
rzy m. Warszawy, Praca zaś tow, Morawskiego dla = 
dobra piekarzy mówi sama za siebie, 5%. 
(Strajk w fabryce wyrobów motujowych | * BSO: 
W początkach tewietnia zarząd fabryki wyne“ 
bów metalowych p. f. „Osprzęf* na Pradze, ul. Bia.  - 
łostocka nr. 2, wymówił robotnikom pracę, rzek © 
mo z powodu braku zamówień) chociaż były spe w 
zapasy surowca i węgie. Robotnicy, podej. GRAN 
że fabrykantowi chodzi o coś innego, zastrajkowali. = 
Po B tygodniach pry eat odj fabryki wys 
wieszóno ogloszenie o uruchomidhiu fabryłci, a wys 
słanej delegacji przedstawiono nowe wariniki, wee» 
dług ia place dla rzemieślników I kategori _ 
wynosić mają 450 mik., IT 850 mk., pomocy fachowej © 
od 200 do 800 mk. ` pa pala ia 
| Nie mogąc przyjąć podobnych warunków, ro- < = 
botnicy zażądali interwencji Związku. Na nie nie = 
przydały się dlugie przekonywania fabrykanta, i8 © | 
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przydała się interwencja inspektora i ih 
Fabryka zmaiejsza płace o 100 do 2007, nie mogąc 
zaś przełamać oporu robotników, zwraca się do ła. Ę . A 
mistrajków ze Zw. chrześcijańskiego, którzy spie © 
szą chętnie, ale bywają często odprawiani z kwit- * 
kiem przez strajkujących. Robotnicy tabryli pono 
stają wciąż bez pracy, a są gotowi ją podjąć, ley 
nie na takich niemożliwych ; T S, A 
(Fabryka zatrudniała 60 tudzi M A$A | 
Wycieczka Zwiąsku zaw. prac. żramw, Polki,  " y 
W niedzielę, 4, 26 czerwca m, b., odbędzie: się $ 
przez Komisję 
kulturalno - oświatową Związku, dla swych czło <- 
ków, orsz zaproszonych gości, Odjazd kolejką Gró. — 
jaca 
cenie 100 mie. dia dorosłych i 50 mk. dla dzieci aa- = 
bywać można u delegetów i w Sekretariacie Zwiąg. < 
ku od godz. 10 r. do 1 po poł iod6do7popoł, | | 
W sprawie sżrajku w Gminie Starozakonnych ° 


Zrzeszenie pracowników warsz, Gminy Staroa. . ce 


tyaszyngtot, 28 czerwca, 


EP, z T.). (Havas), Departament stenu za- 
| Brzecza, jakoby miał być powiadomiony © toku ne- 


zawiadamia ogó! pracowniczy, że ogłoszenie (Zarago 
du Gminy w sprawie przyjmowania ofert ak posa» - 
dy mauczycielskie jest próbą złamania strajku pra- 
cowników, wskutek czego składanie otert ma posa 4 
dy w. Gminie jest niedopuszczalne, 


po przystawionej drabinie, Rada uchwaliła wezwać | O, K, R, Aleje Jerozolimskie 56, odbędzie się po- 
Magistrat, by sprawę tę akierował do prokuratora | siedzenie komiteta dzielnicowego. Sprawy bardzo 
wojskowego, oraz zwrócił się z pismem do minist. | ważne, f 

| spraw wojskowych. ; | 


$ 
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i Strajk w ręstanracinch i kawiearnisch fyowskisk. 
y Lwów, 19 czerwoa. x 
Wczoraj restauracje'i kawiarnie: byowskie opu- 


stoszały, bo kelnerzy i kuóharze porzucili pracę, ja 
ko protest przeciwko próbie odebrania posiadanych 
już atrybucji związku pracowników i przeciwko 2a- 
miarom pracodawców przerzucenia na pizbliczność 
kosztów utrzymania służby restauracyjnej i kawiar- 
nianoj. Mianowicie pracodawcy chcą zmusić. pra- 
eowników, aby się zgodzili na doliczamie do potraw 
mmienawidzonych przez publiczność procentów w da- 
wenej wysoltości 10 i 15 procent, 

Strajkujący niezego nie żądają, chcą tylko po- 
wostawienia istniejącego stanu Tzeczy. 

Korporacja pryncypałów zaatakowała związek 
pracowników, dorobikiewicze i w wielkiej ilości 
- lichwiarze sprowokowali strajk. Na prowokację pra- 

eownicy odpowiedzieli bezwzględną salidarnością, 


" 


W sprawie załagodzenia konfliktu między kel- 


asrami, kucharzami a właścicielami restauracji i 
kawierń wo Lwowie toczyly się*od 6 tygodni per- 
traktacie į zostały ostatecznie przeż uporne stano- 
wisko wiaścicieli zerwane. 
Delegaci pracowników żądadi dnia 17 b. m. 
| ostatecznego załatwienia sprawy, albowiem widzie- 
-M, że ciągle odkładanie pertraktacji do niczego nie 
i 
N Po zerwaniu pertraktacji przez właścicieli wy- 
puch? dnia 18 b. m. o godz, 8 rano strajk calego za- 
wodu gospodowo-szynkarskiego, Właściciela odpo- 
wiedzieli na strajk zamknięciem kawiarń. Restau- 
racje zostuły otwarte, gdzie przy pomocy czioników 
rodziny pracowano. Część właścicieli kawiarń otwor 
rzyła gwe lokale, ale temu przeszkodzili inni wła- 
śoictele, zrauszając ich terorem do zamknięcia i gro- 
żąc:im kera 100.000 marek i ściągnięciem koncesji. 


+ 
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| ROBOTNIK” p 

Aaaa Ram E DIÓD 

| dspwszcza się od dn. 42 b. m. do Korzystania a pe 

į ciagu Nr. 16 Kraków — Warszawa przez Skiernie- 
wice. ` y 

Na si. kot, Żyrardów, gdzie postój pociągu trwa 


"8 min,, odbywają się stale między funkcjonarjusza- | wana, powoduje to | 
mi policji państw. a urzędnikami zatrudnionymi w | tek dla wiasciciek i k 
Warszawie formalne starcia, kończące się często | dę ogółowi 


wymuszoną rezygnacją pracowników państw. z u- 
rzędowania i stratą czasu, na czem cienpi skarb 
Państwa i społeczeństwo. 

Zapytujemy tą drogą, czy powyższe wiadomem 
jest ministerjum kolei żelaznych, a jeśli tak, prosi- 
my o odwolanie wydanego rozporządzenia, gdyż 
tym sposobem urzędnicy, zamieszkali w Żyrando- 
wie, narażeni są na stratę drogiego czasu i pozba- 
wieni możności regularnego uczęszczania do biura. 
+ Fakt, że ze st, Żyrardów wychodzi © godz. 7 m. 
tO r, podmiejski pociag do Warszawy, nie może 
być usprawiadliwieniem dla min, kol. żel., powiem 
pracownicy państwowi, wycieńczeni pracą przez 1— 


8 godzin, nie są zobowiązani tłuc się w podróży i zno- | zono od 


sić niewygody przez 8 godz. 20 min. przy normal- 
nym, a 4 — 5 godzim przy wadliwym kursie pocia- 
gów codziennie, podczas, gdy pociągiem zwykłym 
podróż trwa tylko 1 godzinę 50 min. A przecież kil- 


iątek, 24 czerwca 1921 » 


SEINA CR 


i mieczymienie zapasów ponad potrzebę. Jeduocześ- 
nie odwo!tję się do właścicieli domów i lokatorów 
o utrzymywanie urządceń wodociągowo-kanalizacyj. 
mych w. takim porządku, aby woda nie była marmo- 

iem mieprodukcyjny wyda= 
ra, przynosząc też suko- 
śródmieściu, Okazuje się, | 
i pełniła do niedawna 


W sprawie brudów 
że w gmachu komendy 
służbę sześciu dózorców, lecz władze wojskowe w. ; 
celach i wyrmówiły im posady, | 
wobec tego jezdmiej chodniki nie są systematycznie ; 


oczyszczane, Na skutek wczorajszych wzmianek w. | 


prasie, wczoraj rano kilku jeńców . bolszewickich, 
pod: konwojem żołnierza, zamiatało jezdnie i chod- | 
niki, 
„ Nowe udogodnienie pocztowe, Przed wejściem | 
do głównego gmachu pocztowego na placu Napolieo- | 
no, jak również w wielu punktach miasta, umiesz- 
kilku dni nowe skrzynki , prze- . 
*zmaczone do wrzucamia korespondencji wylącznia | 
miejscowej. Nowe skrzynki różnią się od normal | 
nych tem, że mają tylko jeden otwór z frontu do 
wrzucania listów, z boków zaś są dwie biale linje 


kanaścię osób, urzędników państwowych, nie obcią: | w formie litery X. i 


ży zbytnio nieraz zupełnie wolnego od natloku pa- 
sażerów pociągu Nr, 16. 
ky ; | Urzędnik. 
(Warszawa, 18 czerwca 1921 m. 


we z namecem acura 


Kyjsśdanie w sprawie... obrączek: fabaych 


W związku z listem do Redakcji,  zamieszczo.. 
nym w „Robotrńku” z dn, 22 maja b, r. wsprawie 
srebrnych obrączek ślubnych,  darowsmych żolmie- 
rzon przez magazyn ` jubilerski W, Wabińskiego i 


Kursy doksrtalcające dla. wojskowych, [W póro- 
zumieniu z Mimisterjum Wyzhań Religijnych i O- 
świecenia Pubi, zostaly opracowane zasady ongami- 
zacji „Kursów dolksziałeających w zakresie szkoly 
średniej dla wojskowych“, Kursy sę organizowane 


\przy D. O. Genach"i subsydjowene przez Ministe- 
«jum Spr, Wojsk. znajdują się jednak również w 


ewidencji Ministerjum Wyza. Reg, i Ośw. Publ. 
je kursów jest obliczone ma przeciąy 1921 ` 
1 1922 roku. Materiał maukowy jest podzielony na 
8 bursy: kurs niższy obejmuje 8 i 4-4, kurs éred- 
mi 5 i 61a, ktre wyżzy 7 j Są klasę szkół sred- 
nich, Nauka na każdym (kursie trwa 10 miesięcy i | 


"Wiaścicielc, widząc wielka solidarność pracownie | 8.ki, otrzymaliśmy od p. Wábińskiego odpowiedź, odbywa się podlag" progianni wibół typa" meme. 


ków, odgrsżzją się na każdym kroku strajkującym 
przez ciągło denunelacje do/ władz i oświadczyli, że 


która niniejszem w streszezemiu przytaczamy: 
P. Wabiński wyjaśnia, iż pragnąc ucwić dzień 


tyczno > przykodniczego z. miecbowiązkową  łacinej, 
prócz kursów w Krakowie i Lwowie, gdzie są za- 


| mają przyrzeczenych (?) od wojskowości żołnierzy | ogłoszenią kopstytucji, przeznaczył sumę przeszło | gywane 8 typy szkół małopolskich, t, j. gimn. re. 
pół miljona marek na wyrób obrączek ślubnych dla alne, klasycme i 7-kl, szkoła realna, Ki nika 
żołnierzy, © wybór żołnierzy prosił gen, Hallera, je- | mi i meuczycielami ma kursach są siły fachowe, 


(!1) do obslugi gości i złamią pracowników przez 
wygłodzenie ich. 
"Ze Zwłąsku Metalowców, Leszno 58, Dziś o g. 
7 wiec. pu:kiualnie odbędzie się zebranie mężów 
| zaułania i delegatów fabryk metalowych -w War- 
| mówie. Na porządku dziennym płace zarobkowe. 
Prosimy mężów zaułania i delegatów © przyniesie. 
nie mandatów i książeczek członkowskich. 


Ric" kaltyralno-oświatewy. 


x 


ko szefa Czerwonego Krzyża i — następnie — za- 


przeważnie: z miejszowych sakół średmich. Nanflca 


deklaroweli na jego ręce 365 obrączek srebrmycia, na Kursach kończy si á : POOR 
nad ] ię gzzaminemi przed komisia, 
gdyż złotych obrączek mógłby udzielić tylko w tia- wysnaczoną przez Min, W. R.. i OSP; Absol 4 


leko mniejszej ilości, ze waględu na koszt takowych, 
Dalej p Wabińsli pisze, iż całą zwyżkę swych 
dochodów, po pokryciu skromnych potrzeb osob'- 


otrzymują fwiadectwa z 4ej Klasy, Gej. kl, i ma- 
turalme, równoznaczne ce świadectwami, szkół | 
państwowych. Kumsy dokształoniące istnieją obec | 


stych, oddawał na wyrób dła różnych pułków orłów | nie przy D, O. Gensch: Warszawa, Lublin, Kielce, | 


srebrmych do sztandarów i obrączek srebrmych dla 
żołnierzy, chcąc zachęcić miljarderów! — dostawców 


Lwów i Kraków — w miastach gównych i pro- | 
winejonalnych (Siedlce, Radomsk i Wadowice) Ilość | 


prezeski 
} sprawę wpięcia udziału w Ko.gresie Międzydaroda. 


| okazanie im doraźnej pomocy. 


' objęte poborem osoby, narodowości rusińskiej (ro- 


| znanie). powyżej określonych osób nie odgrywa ŻE-- 


NP. LUB 
O ZOZ Z ZOZ ZZOZ ZZ Z W KK 


nego Kobiet Postępowych pod przewodnictwem 
dr. Budzińskiej Tylickiej rozpatrywano 


wej Ligi Kobiet Pokoju.i Wolności, który ma rig 
odbyć w Wiekmiu od 10 — 17 lica r. b. "= 

Po rozpatrzeniu program Komgresw i Mmsryolt 
materjałów Lig. K, P, i W^ względu na donio- 
słość sprawy z punktu państwowego, postańowiona 
jednogłośnie wziąć bezpośredni udźiał w Kongresie, 
ma którym będą delegatki 22 ch narodów świata. 

- Na delegatki wybrano jednogłośnie dr. med, J, 

Budmińską-Tylicką oraz dr. fil. ińską,, 

Gradobica. Grady, które spadły w powiakaca 
wschodnich, poczynily , dużo szkód w. pow, Brze- 
«kim; z miejscowości tych madeszły do: ministerjum 
rolnictwa petycje od poszkodowanych włościan © 
te 

Oddzialy przemys'owe, Ministerjum prwemysłu 
i hamdlu przystępuje do zorganizowania w Malapoł- . 
sce wydziałów: przemysłowych, Ci. WEŃ 

Ulgi poborowe w Wschxdniej Malepolsce: Blu- 
ro Prasowe M. S. Wojsk, komumikuję zpufiące 
rozporządzenie Ministra Spraw (Wojskowych geu, 
por. Sosnkowskiego: ; 

We Wschodniej Małopolsce nie są dotychezas 


syjskiej), niemieckiej oraz żydowskiej, Relgja (wr- 


dnej roli przy stosowaniu ulg wojskowych, w szeze- 
gólmości obojętną fest rzeczą, czy dama Osoba jest 
wyznania grecko-katolickiego, wzglednie czy prze- 
gala na wyznanie grecko katolickie, 

Zmiana wyznania cie może przeto ra sobę po- 
ciągać ulg i wyjątków przy poborze i odbywaniu po- 
winności wojskowej. $ goić 


AŻ 

ODCZYTY I ZEBRANIA. 4 MA 
Odczyt pułk, Kuldela, Dziś o godz, 20:e} w zał” 
RET | 


Wojskowego Instytutu Nmutkówo - W gw 
(Zamek 1-6 podwórze, wejście H) odbędzie się od 
czył pułk. Sat, Gen, dr. Marjana Kukiel, ma iemiaż: 
„Szkolnietwo oficerskie”, ZZ” s 
Z Koła Prawników S. U, W. Dniu 25 b. m e g.s 
54 pół pp. w pierwszym terminie, a g. 6 tegoż Amis- 
w drugim terminie odbędzie się w guache uniwer- 
syteckim (audyt. VIII) wamo eebranie Kiota Prawe. 
ników Stadentów Uniwersytetu Warmaawskiega, 


WYPADKE. e ziionk0k 
Fatalny wypzdek r bronią, IW wsrtowni fustę- 
tutu wojskowo- geograficznego ministerjum spraw 
wojskowych przy ul, Wślegej, Nr, 64, susregowiea 
Wierzchowiak, wartanmik z kompaaji sztakbowoj, © 
glądając karabim, sprawdził że niema naboju. S- 


wojennych—-do ofiarowania żolmierzom odzieży, bu- | namiów na misżystńch kabsat "dolhod 00-120; 


Związek Ni inoj Młodzieży Socjalistycznej, | tów. Welizny ji t. d, 
we SE DRUK n pek R Następnie p, Wabiński zaznscza, iż ofiaruje fo 
t tow. E. s t pla- 
gadnienie walutowe w Polsce“ odbędzie się 
rę wtorek, dnia 28 b. m. o godz. 8 wiecz. a 


ie w sobote, jak mylnie podano, w lokalu 


- „Gospody Robotniczej”, Bagatela 12. 
BP, M, S, Jut o g. 6 pp. w lokalu dzielnicy | mujemy. 


srebrmych, waględnie poziacamyęh, gladkich, dla 
wstępujących w. związiłc! ma e żómierzy, 
Niniejszam odpowiadamy, iż nie mamy zemia. 


zj 


| Gródmiejskiej (Aleje Jerozolimskie 56) odbędzie się 
| gobratie kola ogólnego z referatem „Socjalizm, ja- 
| ko nauka i idea". 


4 
e 


| Bosy czytelników. 


wi; 


kod 


O położeniu nauczycieli ludowych. 


y Mówi się zwykle, że nauczyciel ma ikawadek 
- głemi, mieszkanie, opał, deputat i t. p. dodatki. Nie 
mnam dobrze stęsunków w innych dzielnicach, Będę 
| ueya tu c byłej Kongresówce, ` 
Otóż mieszkanie i kawałek ziemi posiadają tu 
szkoły (i to nie wszystkie), pozostałe po zaboreach, 
- a takich jest zaledwie 20%, czy może nawet mniej, 
me każdym razie nie więcej. Opat odjęto nam ustawą 
1 z dn. 13 lipca'r. ub. Zamiast należnych 
Sch morgów ziemi, mamy otrzymywać po 30 (trzy 
| drigo) mk. miesięcznie. Deputat wynosi na mie- 
| -14 funtów mąki (częściej razówiki, niż pytlo- 
| wed), do 5 funt, kaśzy jęczmiennej, 1(jeden) funt 
eukru żółłego i 2 kg. nafty. i 
': Pozostaje pensja. Mam pensję wyższą, niš więk- 
6 kolegów, ponieważ mam 8 lat pracy nauczy- 
204 oo gee żonaty i mam jedno dziec- 
- Wo. Pensja moja wynosi miesięcznie 8,494 mik. Wy- 
datki: chleb na 2 osoby 2 funty dziennie po 40 mk, 
J funt — miesięcznie 2.400 mik., słonina 4 f. dzien. 
| po 150 m. t. — mies, 1,125 mk., kartofle :4 kórca 
| miesięcznie — 600 mk., mleko dla dziecka 1 kwar- 
| fa dziennie po 30 mk. — mies. 900 mk., cukier dia 
| dziecka 2 funty mies, po 300 mik: f, — 600 mk., my- 
| dło do prania, mycia i kąpieli 1 kg. na miesiąc — 
"800 mk, ćwiartka (ówierć sążnia) drzewa miesięcz- 
| mile — 1,200 mk., mieszkanie (dwa pokoiki i kuch- 
- Bia) mies, — 400 mk. Razem 7,425 mk, 3 
' Pozostaje zatem z pensji około 1,000 mk. na 
skledkę członkowską w „Ognisku”, na składkę do 


r 


*kawę, mięso, papierosy, zapałki. 

| - Gdzie ubranie, bielizna, buty, zelówki, książki, 

ty, lekarz, lekarstwa i wszelkie potrzeby poza 

mn?! A. jeśli będzie więcej dzieci? Czyż nie 

à nas two, aby posuwać się do za- 

onionych e zbrodniczych, środków żeby nę 
nie : płodzić? Czy wielki pożytek będzie mia- 
+ roko SÓD EK 


Nauczyciel. 


esłuszne zarządzenie, 


n 


A a 


Sey aa ri 
„Umędników, zatrudnionych w różnych iostytu- 


rR 
| »h. państwowych m, st Warszawy, a zamieszku- 


a (w saczelny dr. Feliks Petr! 


Eag E Hey! A z Ó . 1 Wid z 
oasme z braku mieszkań, uz. prowincji, nie 
REST = | 


, BEIM 40.2 IE CHAD WMG 
| Kronika. 
- ` STAN POGODY 
(według danych Państw, Instytutu Meteorolcg.), 

Najwyższą temperatura wynosiła wczoraj w 

Warszawię 180.2, najniższa 9,5 (w Zakopanem one- 
„| gdaj 7 i 4), 

Przewidywany. przebieg pogody w dmiu dzi- 
siejszym: . Zachmurzenie zmienne (miejscami jesz- 
ce pochmńdrno, potem pogodniej), wiatry z kierun- 
ków zachodnich i południowo-zachodnich. 


Nafta, W bieżącym aniesiącu nafto kontymgen- 
tową otrzymywać można w punktach sprzedaży na 
wszystkie niezrealizowame dotąd kupony naftowe 
lub zapasowe kariy opałowej, Również ważne są 
wszystkie niezrealizowane dyspozycje działa 
Zaopatrywamia bez. względu na. datę ich wydania, 
| CO każdym fakcie ew. odmowy realizowania ku- 


ponów lub dyspozycji zewiadamiać Referat Naftowy EPTC 


W. Z. (Rymarska 3, p. Nr. %). 


Ze sklepów miejskich, Sklepy miejskie wpro~ 
wadzity od dmia 20 t. m, zmiemię oem następujących 
artykułów: kaszy mammy mk, 50 sza fumt, jagłanej 

` mik. 38, kukurydzowej mk, 20, emaleu wieprzowego 
mk, 140 i zapałek mk. 3 za pudełko, Wrav'ze zmis- 
ina ceny skasowano pobieranie dopłaty specjalnej 
za opakowanie papierowe (torby), Opłxta za torby 
może być pobierana tylko przy artykułach, sprze- 
dawanych ma kariki (cukier) według skali następin. 


jacoj: za torby do 2-ch tuztów tower 50 fen., do | ANESSE I OREW EERIE 


4 ch — 75 ten, do 60a — mk, 1.50, do 10-02 — 
| mi, 2.50. | 


W sprawie wody, Prezydent miasta Warszawy, 
p. Piotr Dmewiecki wydał odezwę treści następują. 
cej: „Wodociągi. miejskie w obecnym ich stanie o- 
siągnęły ma: 


` 


> 
czającego. doplyw wody. do wyższych pięter. W mia- 
rę zwiększemia się zapasu wody w zbioriikach. wy- 
dział wodociągów i kanalizacji stara się utrzymać 
więksme ciśnienie w sieci rur między godzinami 
'6—9 rano i 8—10 wiecz,, talk, ażelhy woda docho- 
dziła do wyższych pięter, Brak wody na wyższych 
piętrach da się odczuwać tak długo, dopóki mie be- 
dą ukończone roboty, rozpoczęte już w 1014 T., lecz 
przerwane podczas okupacji i obecnie prowadzone 
w celu rozszerzenia centralnych urzadzen wodocia- 
gowych, Dla poprawy obecnie, tego dotkliwego sta- 
| nu rzeczy. odwołuję sie do publiczności o stosowa- 
pnie możliwie daleko idących oszczędności w zwy- 
| elu wody przez zużywanie ilości jedynie potrzebnych 


"Red. odpowiedzialny Bron, Olechnowica. 


um swejęywydajności; wobec tego | 
zwiększonym w porze letniej rozchodzie wo- | 


w Warszawie i we Lwowie wskutek napływu kam. 
dydatów uruchomiono rómolegie oddziały, Kursy 


dyspozycji Redakcji „Robotnika“ 25 par obrączek | zwgwskie, istniejące majdlużej, ukończyło doótych- 
czas 299 absolwentów z maturą rządową (w tem, gzóść 
. 80 z odznaczeniem), Na kursy przyjmówsmi są  wiczowi, Obat 
Hider Po opatrumku, po 


ochotnicy, którzy słażą w wojt conajmniej rok 


ru odgrywać roli pośredników i ofiary tej mie przyj- | jeden (sludba frontowa liczy się podwójnie). i u- 


zyskają od władzy swojej odkomenderowanie la 
garnizonu miasta w którem 
Słuchacze kursów pełnią clużbę przy oddziałach 
lub kancelarjach i od godz. 1 pp. są uwalniami od 
zajęć służbowych, eby umośliwić im słuchanie wy- 
kladów. Podania o przyjęcie na kursy, zaopatrzone 
w. wyciąg ewidencyjny, świadectwo szkolne-i -Api- 
nje władzy wojskowej o gorliwości kandydata, ma- 
ją być przesyłane drogą slużbową do odpowiednie- 
go D. O. Gemu lub de Kierownictwa kursów. Kan- 
dydaci, niezależnie od posiadanych świedectw, be- 
da poddani egzaminowi wstępiemu a język pol- 
skiego i matematyki. 
Wycieczki i ureczystości skoo, Magistrat wo- 
sianowił wypłacić 200.000 mk. jako subsydjum Ra. 
i dzie szkolnej okręgowej na wycieczki dla uczniów 
mych oddziałów szkół powszechnych, oraz wydat- 
kować 200.000 mk. jelo subsydjum ma koszta ura- 
czystości » ukończenia roku szkoliego w szkołach 
powszechnych w Warszawie, 


Z Klubu Politycznego Kobiet Poetępowych. W 


m 
44 


dniu 20 b, m, na ogólmem zebraniu Kiubu (Politycz- | Pawła Vebera p, t, „Chrześiak 
KPW. 


„  Nabyć można w Administracji 
w O. K. R. (Al. Jerozolimskie 56). 
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Nabito w drukarni „kobotnika”, Waraską 


AT ROE: 


VO 


sutit, 
pił wystrzał; kula, ugodziwszy w cegłę, da a 


ajdują się kursy. | 
| tego powodu nabój przed iwystrzalem 


Dlaczeso jestem scejalisizą 


„Głosu Kobiet" (Warecka 7) 


ROWAŚŁ 


Spódnice angielskie Mk. 
. «nkiety damskie es 
* Biuzki wełniąne <, 
Bluzki batystowe s 
Suknie wełniane zę 
Koszule damskie ró 


oraz wszelką męską konfekcję 


WSKA 88. 


wepeiował i apuścił cyzgiel, celująć w. 


się. frzyczem jedna eżęść Wuli przestrzeliła uda 4 
pośladki żolmierzowi, letniemu 3 
Graczykowi, druga zaś przestrzeliła uda 4 uszkodziła . 
żołnierzowi 3-letniemu Stanisławowi Leśkie- 
leżeli na wach przy su 
mych w stanie qlęźkim do szpitala Ujautawskiego,. 
Z powyższego wypadku, istnieje przypuszczenie. $0 
byla to kula wybuchowa, R „A pn 0 
zały się. ża wycisg prey karabinie  plameamy 5 
nie wyæwedt. 
Upadek | 


| Upadek a windy. W browame” ji 
Schiele" przy ul. Krochmatnej Nr. bis m kiem | 
towarowej robotnik. 88-letni Feliks K i 
i zlemał lewą rękę I natę. Pogotowie przewiozło ©- 
fiara wypadku przy pracy do supitala 
kiego, A , ; 
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Teatr i Muzyka. 


X Ę oge 
Mestr Wiolki, Dris balet „Pam 
fmeńtr Rozmaitości, Dziś tragedja Dymitra 


La, peA 3 z Capewit Aleksy“. 
Teatr Polski, Dziś komedja St. Kiedrwyńekiego 


„Oczy  siędmiezk! Fothmy*". Fe. 
Teatr Maty. Dziś komedja Bahra, Komoert™ -r 

Toatr, Reduta, Dziś „„Przechodzień”. Pe cy 

Teatr Powsrerhny, Dziś po raz ostatni melodra. E 
mat Podziemia“ czyli „Ralf rozbójnik", Jutro præ s» 
mjera melodramatu „Dwie $ieroty*, oa 
| Tertr Dramatyczny dziś mieczymny. Jutno pre 
miera tersy frencuskiej Maurycego Hernequlna ś 
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| pp. Panie 1—2. W niedzielę 11— 
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